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^likwidować podatek specjalny

Gospodarka finansowa Państwa
oparta na realnych podstaw ach

WARSZAWA, <5. 2. Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła wczoraj w obecności 
wicepremiera inź Kwiatkowskiego do debr 
ty nad preliminarzem budżetowym mir, 
skarbu.

Sprawozdawca pos. B. Sikorski, odkłada 
jąc na posiedzenie plenarne ogólne uwagi syn 
tttyczne na temat sytuacji skarbu państwa. 
a#.,ął się szczegółowo oceną wpływów z podał 
ftfr Triołat oraz analizą rynku kapitało-

Kcforma pcnitkowa
Przyszła reforma podatkowa musi opie 

rać się na kilku elementach podstawowych. 
System podatkowy musi być: 1) pros4y i ja 
sny, 2) tani, co można uzyskać przez knmu 
łację podatków i zredukowania aktów wy­
miaru oraz 3) sprawiedliwy i powszechny. 
I. zn. opłaty muszą być rozłożone ile możno 
Sci równomiernie, bez jakichkolwiek przywi 
lepów Reforma powinna więc zlikwidować 
mozaikę zbyt licznych opłat, które powodu 
ją to, że system staje się nieraz bardziej u 
fiążliwy, niż samo świadczenie materialne. 
W szczególności należy znieść wszelkie samo 
istne opłaty celowe i różne fundusze które 
niepotrzebnie powiększają przerost „rzędni 
ków.

Wielka reforma powinna nie tylko zii 
kwidować podatek specjalny, lecz usunąć 
również nierówność w opodatkowaniu po 
szczególnych grup, mających takie same dc 
chody.

Preliminarz zwiększa wpływy podatku do 
chodowego o przeszło 10 proc. mianowicii z 
295 mil. na 325 mil. zł.

Podatek przemysłowy od obrotu jest 
zdaniem mówcy — gospodarczo szkodliwy, 
ale stanowi on zbyt wielką pozycję, ażeby 
można pomyśleć o szybkiej jego likwidacji. 
Natomiast należałoby go zastępować s to p n i  o 
wo podatkiem scalonym, który d< ląd wpro 
wadzono przy cemencie, cukrze artykułach 
monopolowy’h i kilku artykułach obciążo 
nych podatkiem akcyzowym

Preliminarz zawiera dochód z podatku 
obrotowego w sumie 290 mil. czyli o 20 nvl. 
więcej, niż w r. ub. z tytułu świadectw i po 
datku obrotowego.

.leżeli chodzi o podatek gruntowy, to 
prace nad zunifikowaniem podstaw wymiaru 
nie postępują dość szybko.

Opłaty stemplowe w Polsce cieszą się opi 
r.ią najzawilszego labiryntu.

Ile jesteśmy winni?
Suma Zaległości podatkowych, najwyższa 

na koniec .oku 1932—33 wynosiła 1.137 8 
milionów złotych. Od tego czasu stopniowo 
się zmniejsza, dochodząc do 750 milionów 
zł. na dzień 1. 4. 1938 r. Poprawia się^rów­
nież stosunek wpływów do przepisów.

Mówiąc o problemie celnym ref -rent za 
znacza, że charakter protekcyjny taryfy cci 
nej można różnie ocenić. Uchodzi ona jako 
jedna z najwyższych na świeci,, a równocze 
śnie odzywają się głosy, że jesl < r a zbył 
niska.

Na zakończenie omówienia strony do­
chodów prelim inarza m inisterstwa skar­
bu referent porusza sprawo udziału skar

bu państwa w dochodach skarbu ś lą ­
skiego.

Ponieważ jednak między m in ister­
stwem skarbu a sejmem śląskim powsta- 
ły rozbieżne zapatrywania co do mato 
przejrzystego sposobu rozliczeń, więc w 
praktyce dochody, które w 1924 r. wyno­
siły 34,5 milionów zl. spadły do zera. W i­
docznie brak arbitrażu powoduje, że w 
rezultacie w okresie koniecznych nieraz 
najistotniejszych inwestycyj ogólnych — 
najbogatsze polskie województwo stano­
wi pozycję bierną wr naszym budżecie 
państwowym. Problem ten wymaga grun 
łownego zbadania i ostatecznego ,rozstrzy 
gnięeia.

Reasumując uwagi odnośnie strony 
dochodowej budżetu ministerstwa, skar­

bu należy podkreślić, że cechuje go ua 
ogól realność. W ydaje się mówcy, jednak 
że należałoby podatek od nieruchomości 
zwiększyć o 5 milionów .podatek od cu ­
kru zmniejszyć o 2 miliony zl.

Poseł Sikorski poświęca z kolei uwagę 
gospodarce Banku Gospodarstwa K rajo­
wego i Banku Rolnego oraz ich roli w 
życiu gospodarczym.

Państwowy Bank Rolny i Bank Go­
spodarstwa Krajowego nie we wszyst­
kich państwach posiadają odpowiedniki. 
Natomiast nieomal na całym świacie ist­
nieją instytucje w redzaju Pocztowej Ka 
sy Osi&zędnośei. Powołane do rozwinię­
cia obrotu czekowego stają się równo­
cześnie największymi zbiornikami drob­
nych oszczędności. PKO. jak  żadna im n

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim którzy oddali ostatnią przysługę tragicznie zmarłemu^

ś. p. Edmundowi Czechowskiemu
sk łada z głębi zbolałego serca sta ro p o lsk ie  „B óg Z apłać"

Ż O N A.

instytucja finansowe odczula wypadki, 
dni marcowych — litewskie napięcie — i 
wrześniowych — wypadki czesko - sło­
wackie. W marcu wycofano per saldo 57 
milionów zl., a we wrześniu i paździer­
niku łącznie blisko ICO milionów zi. Do 
liczojąć do końca roku odsetki i walory­
zację, osiągnięto jednak na koniec r. ub. 
stan wkładów wyższy, aniżeli był na p i-  
czątku 1938 r. W 1924 r. obroty roczne w, 
miliardach wyniosły 3.1, suma wkładów, 
oszczędnościowych 7.535 tys. zł. W 1933 r. 
obroty roczne wyniosły w miliardach 37,9 
a w sumach wkładów oszczędnościowych' 
-  788.825 z l

Całość swych uwag sprawozdawca 
ujmuje w dwuch zdaniach: analiza danin 
wykazała na ogół realność przewidywań, 
zawartych w preliminarzu, co zapewi i a 
utrzymanie równowagi budżetowej. .Ted 
nakże sam system danin, choć poprawio­
ny w ostatnich latach, wymaga niewąt­
pliwie oczekiwanej wielkiej reformy. Na 
torriiast analiza rynku kapitałowego po­
twierdza. że po zupełnej dezorganizacji 
powodowanej dewaluacją marki polskiej 
i po osłabieniu, powodowanym kryzysem 
wykazuje rynek ten w oparciu na stało­
ści złotego, stałe choć powolne procesy 
rozwojowe.

Notoe starcie na granicy węgierskiej

Naruszenie linnii demarkacyjnej
i godzinna strzelanina pad RaavanHą

UŻHOROD, 6. 2. Rząd karpatoruski wy 
dał następujący oficjalny komunikat:

Dnia 4 hm. o godz. 21.30 z węgierskiej 
strony pod Radvanką wystrzelono 10 rakiet 
świetlnych, po czym otwarto ogień z cięż 
kich karabinów maszynowych. Dmą 5 hm. 
pod Radvanka zbliżyła się do linii demarka 
cy.jnej bojówka węgierska, składająca się z 
25 terorystów, oraz grupa żołnierzy wągier 
skicli. Oddział len cofnął się z linii demnt 
kacyjnej po pewnym czasie w głąb Węgier- 
O godz. 13 na wzgórzu 182 z węgierskiej 
strony otwarto ogień z ciężkich karabinów 
maszynowych. O godz. 14 15 ognia jeszcze 
nie zaprzestano.

Gdy czeskosłowacki oficer łącznikowy za 
mierzał zaprotestować przeciw naruszeniu li 
nil demarkacyjnej i starał się o oołąezenie * 
węgierskim oficerem łącznikowym, oświad 
czono mu, że Węgrzy nie życzą sobie żad 
nych rokowań.

Wreszcie jednak udało mu się uzyskać 
kontakt z węgierskim oficerem łącznikowym 
po czym obie strony postanowiły wstrzymać 
ogień. Dziś o godz. 11 odbędzie się posiedze 
nie komisji mieszanej, która ma ustalić w ja 
ki sposób nastąpiło naruszenie linii demarka 
cyjnej przez terorystów węgierskich.

HUSZT, 0. 2 Wczoraj o godz. 20 wieczr 
rem dokonano tu zamachu rewolwerowego

na gen. Prchalę.
Zamachowiec strzelił do niego 3 krotn’e 

w chwili, gdy gen. Prchala wychodził z Fa 
łacu Rady Ministrów po audiencji u Woło­
szyna. Wszystkie strzały chybiły Zamacho­
wiec nazywa się Łuszczak.

Jest Ukraińcem, członkiem tajnej organi 
zacji terorystycznej.

PIWA TYCHY 
1 p 2 9

j Od trzysta lat idą w świat

Znamienne oświadczenie prem. Chamberlaina

Siły zbrojne Francji i Anglii
stoją do ich wzajemnej dyspozycji

LONDYN, G. 2. PAT. Reuter donosi: 
Prem ier Chamberlain zapytany w izbie 
gmin oświadczył, iż według jego infor­
macji deklaracja min. Bouneta złożona 
26 stycznia br. w izbie deputowanych 
brzmiała:

W wypadku wojny wszystkie siły j 
zbrojne brytyjskie stać będą do dyspozy- |

cji Francji, zarówno jak siły F ran c j1 d i 
dyspozycji W. Brytanii.

To oświadczenie — twierdził Chamber 
lain — jest w zupełnej zgodzie z poglą­
dami rządu brytyjskiego.

Jest rzeczą niemożliwą — powiedział 
dalej Chamberlain — zbadać wszystkie 
ewentualne wypadki, które mogą nastą­

pić, nie mniej jednak czuję się zobowiązał 
ny do oznajmienia, że solidarność inte­
resów, łącząca Francję z W. Bryt ar. ,4 
jest, tego rodzaju, że wszelkie zagrożei i» 
życiowych interesów F rancji z którejkol­
wiek strony by pochodziło, musi wywołać 
natychmiastową współpracę W. Brytanii
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O b r o ń c a  M a d r y t u
domaga się zakończenia wojny

<3en. Franco o d r z u c i!  warunki pokoju
PA RY Ż, 6. 2. M inister .-pi a w za

granicznych republikańskiego rząd'; 
hiszpańskiego, Del Yayo, pizeprow a 
dził dziś rozmowę z am basadorem  fran  
cuskim  oraz przedstaw icielem  Brytu 
nii na tem at zakończeniu wo]ny domu 
wej, p rzedstaw iając  obu dyplomatom 
w arunki rządu Negri na, Ja k  słychać, 
obydwaj dyplom aci zakomunikowali 
treść rozmowy z del Yayo natyC ' 
m iast rządow i generała Franco w B ur 
kos.

General Franco odrzucił waru ki 
rządu republikańskiego stw ierdzając ;

1) że rząd jego dom aga się barwa 
runkowej kapitu lacji rządu  czerw o 
nego;

2) że rząd jego nie zgodzi się aa 
żadne pośrednictw o vr spraw ie za koń 
czenia w ojny domowej czy o z t stro  
ny F rancji, czy też A nglii

P rem ier N egrin dziś o goaz. 5 ffl 
i o przebył do francuskiej wioski L i i  
illez. W  4 godziny później ’>rzybyi: 
c»e P er 'L as  dalsi członkowie rząd u e 
publikańs kiego.

J a k  słychać, m inister rządu  gen -a 
la F ranco, hr. Jo rdanu , konferow ał dzi 
sbij z przedstaw icielem  F rancji, sena 
torem  B erardem , przy czym w im i c m 1 

swego rządu dom agał się naw iązania 
stosunków  dyplom atycznych między 
F ra n c ją  a H iszpanią Narodową, uza 
le in ia jąe  jednak naw iązanie tych sto 
cunków od poprzedniego uznania rzą 
du narodowego de jure. hr. Jordar.a  
nie kładł specjalnego nacisku na przy 
znanie ra d o w i gen. Franco praw  strt*

chwil’

15 lat więzienia
ZA ZA BICIE MĘŻA

Sąd okręgow y w Czortkowie rozpatry  
*nrawę przeciw  A nnie M ałinnw  
z Łosia c*zn, pow. Barszczów, oskarżonej o 
zam ordow anie męża. W ym ien iona zabiła  
sw ego męża siekierą.

D enat b y ł o 30 la l starszy  od o sk a tio  
nej M alinow skiej. Sąd sk azał osk. Anną 
M alinow ską na kn.ro w ięzienia przez 15 
kit.

,,spraw a ta  dla H iszpanii narodow ej 
nie jest ak tualną4'.

W reszcie donoszą, że prezydent Re 
publiki Azana przed opuszczeniem K a 
talonii i udaniem się do Parv  za w  ka 
tegorycznej form ie zażądał od N egri 

kapitulacji rządu republik, ina

zaniechania wojny domowej Równi yi 
i gen M iaja, znany obrońca M adrytu 
zalecał prem ierowi Negr ino w,, by rzą 
du republikańskiego nie przenosił ani 
do M adrytu, ani do W alencji, lecz, by 
wszelkimi sposobami dążyć do zakon 
czenia działań wojennych.

Milicjanci w racają  
do Hiszpanii narodow ej

IRU N , 6. 2. PA T. 4 tysiące uchodź j się w ysłania ich na teren Hiszpanii,
eów z terenu K atalonii, w tej liezb'e i będącej pod władzą gen. Fraiico, przy 
wielu m ilicjantów, k tórzy dom agań I było wczoraj do Ironu ,

Pierwsza ChPieśel|aAska

W Y T W Ó R N I A  W I N
S t e f a n a  Wi l c z y ń s k i e g o
Dąbrowa Górn., ui. i -n o  Maja 14, telefon  £8334

W INA CZERW ONE, deserowe i sto łow e. — W ĘGRZYN W YTRAW NY  
i SŁODKI. -  W EBM G UTB. -  MALA GA. -  TO K AJ. W IN A  porzeczkowe 

i w iśniow e. -  REN ETA. — M A D E R A . -  PO R TW E JN.
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win ; miodów począwszy od 15 litrów wzwyż 
dla p. p. Odsprzedawców oraz dla R® stauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 

Cenniki na zadanie CennUci na żądanie.

Miesięczne bilety robotnicze
nabywać mogą zakłady przemysłowe

O statnio zostały w prowadzone na  
P K P . odcinkowe bilet> miesięczne spe 
e jalne d la robotników. Cena biletu mie 
sięcznego specjalnego odpowiada cenie 
czterech biletów tygodniowych robotni 
czyeh

Bilety miesięczne specjalne sprze 
dawano są z zezwolenia Dyrekcji Okrę 
gowej Koje i Państw ow ych Zarządom 
•większych zakładów przemysłowy' u 
k tóre powinny uprzednio uzyskać w 
dyrekcji tak ie  zezwolenie.

Zarządy Zakładów Przemysłowych 
powinny p rzy  zakupyw aniu biletów o 
kazać w  kasie biletowej: legitym acje

rob otn icze , s łu ż ą c e  d o  n a b y w a n ia  bdr- 
tów robotniczych tygodniowych, ksią 
źeezki ubezpiecza! ni społecznej z  lite 
rą  „R‘; oraz złożyć wykaz ?e wskaza 
niem stacyj.docelow ych i ilcści robot 
ników jeżdżących do danych stacyj.

Robotnicy obowiązani są podpisać 
otrzym ane w zarządzie przedsięb ijr 
stw a bilety.-

B ilety miesięczne specjalne w y ła 
w ane są na odległości do 40 km.; robot 
nicy zwolnieni są od konieczności po 
siadania ram ek kontrolnych metalo 
wych, stosowanych przy  biletach 
sięcznyeh.

Cały dzień wczorajszy i noc spędzi 
li uchodźcy na moście m ięizynarod  *• 
-v ym. Dziś rano rozpoczęto przekazy 
wanie uchodźców władzom hiszpań 
ekim rządu gen. Franco

Nil ma o czym mówić
LONDYN, 0. 2. T rzej rze zoznawcy 

brytyjscy, którzy od 6 miesięcy w Rzy 
mie opracow ywali plan w y c n a n ia  o 
chotników hiszpańskich, pizerwiM 
wczoraj nagle swe prace i udab się do 
Londynu. O trzym ali oni przed 2 dnia 
mi z Londynu rozkaz powrócenia dc 
Anglii.

W łoskie koła oficjalne stw ierdzają 
że p lan  wycofania ochotników hiszpuS 
skieh poniósł zupełne fiasko.

Straszna katastrofa 
samochodowa

PO D  W ARSZAW A.
Na szosie poznauskiej pod W arszawą  

w ydarzyła się  straszna k atastrofa  anW 
m obilowa.

W  nocy podczas dużej m gły  w racali 
sam ochodem  z U rsusa do W arszaw yj 
m ałżonkowie R egu .scy  Łdniund K am pba  
jego żona Irena i  ich dwoje dzieci. Przed  
nim i jechała  z n ieznpalouym  aw iatbtu  
farm anka w  stronę W arszawy.

Sam ochód wpadł z ty lu  na furm ankę 
tak siln ie , że Korapha, prowadząc aulo  
nadział się ustam i na w y s t a j ą c y  z  wozu 
pal który zm iażdzyl mu głową, jego  ż» 
na doznała wstrząsu mózgu, pozostali za® 
pasażerow ie odnieśli ciężkie obrażenia.

Prywatnym i autem przewieziono ran 
nyeh do szpitala  w  W arszawie.

rme

W Y PR A W A  SY N A  SKOROPAD- 
SKIEGO DO LO NDYNU.

Syn attim ana Skoropadokiego przybył 
do Londynu w m isji poufnej. Jak slyehró  
bawił on ostatn -’© w  K anadzie i Stanach
Zjednoczonych, gdzie proaad?i? akcję pro 
pagandową wśród tam tejszych UkraiA  
ców.

"‘ł* '-W."-*

A D A M  C Z E K A L E

P r z e k l ę t a
I Ł O S CP o w ie ś ć

- v/iuż iw, otóż to — podchwycił 
. ,oei. To jes t najw iększym  mt-tyrzę 
ścieru, iż każdy u nas sędzią i w yko­
nawcą praw a się mieni, a n ik t pńawa 
togo wykonywać nie chce.

— Jak o  hetm an w. litew ski i wo 
w oda wileński, panie kochanku mam 
praw o być stróżem  p raw a  litewskiego.

— Ależ tak , tak , nikt tego negt vuć 
i zaprzeczać nie śmie. Boże mtóo też 
uchowaj, abym naw et w n a jta jn ie j­
szych m yślach mógł waszej k s ią ż ę c e j  
mości podobny zarzut staw iać, óuan. 
dobrze szlachetne intencje, jakie masz 
wasza miłość dla dobra pubłicznegi i 
p ierw szy jeetem  gotów modestię waszą 
panie wojewodo, za wzór m nym sta  
wiać. I  książę kanclerz sam  nader czę­
sto daje  się głośno słyszeć z poehw i­
łami m oderacji w. ks. mości i nier. /  
pow tarza; „jeden książę Radziwiłł 
zdolen jest w  L itw ie pokój przyw ró­
cić”.

Książe P an ie  Kochanku spojrzą* 
na posła tak. jakby  go chciał spytać, 
„kpisz, czy r drogę py tasz?" A głośn * 
rzekł-

— O, nie jestem  godzien pochwa 
księcia kanclerza, panie kochanku 
dalibóg nie jestem godzien, boć chudo 
pachołek jeno ze mnie, k tóry  w pokoju 
pracować pragnie na chleb powszedni. 
Ale cóż, o pokój teraz w  Litw ie tak 
samo trudno, jak  w lipcu o śnieg.

Z kolei ooseł znowu spojrzał na >- 
spodarza wzrokiem  dziwnym, ale rdo 
m niej odpowiedział na słowa księtóa 
wojewody:

— Rzeczą starszych  braci iesr usta 
nowić pokój w W. K sięstw ie L itew ­
skim.

— N ikt więcej, panie kochanku, 
ode mnie- nie pragnie  pokoju dla tog > 
kraju . Toż ja , proszę w aszej raiłoś"", 
now°nnę na intencję nastan ia  pokoju 
w  Litw ie codziennie odmaw.m i i w 
każdym  piątek  biczować się bazuję...

— W  księgach niob huk i- h h ę iz ii  
to w. ks. mości zapisane na korzy4-:.. 
ćUe obok m odlitw y, bardzo zre-ztą po ­
trzebnej w ym agany jest tak ' - i czyn, 
ho każda przyczyna ma s w ’ : skutek, 
dobra — dobry, zła - zły. 'Mp r-'d.'i 
złe. T ak  jest wszędzie, a więc i tu t ij. 
Wieczne niepokoje w  L itw ie ło złło,

k tóre sic pieni jak  chwast bujny, a 
k tó r;. usunąć należy, ł  gdyby ś w. ks. 
m ość panie wojewodo, rac .y ł podjąć 
się tego zbożnego dzieła, w. -rzę, iżby 
p o ló i w Litw ie niedługo nastał.”

Radziw iłł znowu spojrzał na posła 
ciekawie i p rzejrzał go na wylot. O 
cóż chcdziło temu wysłannikowi F a ­
milii'” Aby on, Radziwiłł, pW w.«/y 
w yciągnął rękę do zgody, by się mogło 
wydawać, iż to on jest stroną sł .bszą, 
a w i.c w inną Lecz diablo k ruclu  być 
musi koło księcia kanclerza -  p  my­
ślał hdaże K arol zarazem — skoro gu 
łązka oliwną walczyć zam letzi.

K -wąże wojewoda uśmiechnął się do 
sw .ich myśli.

— Przecz-że ja  wojuy z ni k un nie 
prowadzę! — zawołał następnie- zdzi­
wiony.

—Tego n ikt z nas nie twierdzi, 
wasza miłość, ale tuszę, iż powagą swo 
ją  książęcą i senatorską mógłbyś, pa­
nie hetmanie, powstrzym ać ' lochano- 
wieckich od popełniania sza • m»:w i 
zbrodni na stronnikach i. majętnościach 
księcia kanclerza.

Kai ty  były odkryte. A więc książę 
wojewoda nie mylił się, iż „ r-d z  bi­
skup iest wysłannikiem pana walczyć 
skiego Odrzekł spokojnie:

— W szakże sądy w arszaw skie or * 
kły, iż Ciechanowieccy mogą doch 
dzić krzyw d swoich osobiście na tym 
infntmsrc -Strutyńskim, co i czynią. A 
krzyw dy te są zbyt wielkie i k-wawe 
Toż naprzód ów infatnis córę swo.ą, 
w zamęście Janow i Ciechanowiecki’

mu daną, praw ie gwałtem  odebrać, 
potem starostw a opeskiego go pozba 
wił, b rata  najm ilszego mu zabił, książę 
kanclerz druha serdecznego mu powie­
sił .. Ze liż mało jeszcze tego? To "C 
krzywdy, panie kochanku, któ.-ych s*j 
płazem nie puszcza, choćby jaśn ie  o» 
świecony książę Czartoryski me k an ­
clerzem państw a litewskiego, ale aa- 
wet samym sułtanem  tureckim  bvb  
T zważ wasza miłość przy tym, iż wszy 
scy ci pokrzywdzeni srodze ludzie, 
pod moją bezpośrelnią opieką stoją, 
to są moi klienci, moi plenipotenci!

— Pojm uję żałość waszej książęcej 
mości i troskę o tych ludzi—w. stchnąi 
poseł — i nie dzjwuję się m in  wi, j i -  
kim panie wojewodo cieszysz st« 
wśród braci szlachty, ale z drugiej 
znowu strony, co się już stało, to sie 
odstać nie może, i ta niezgoda trw ać 
nadal nie powinna. W  imię miłości 
braterskiej powinniśm y zapomnieć 
uraz, darować sobie przew iny i pod iĆ 
ręce do zgody.

— Jam  zawsze chętny, o ile książę 
kanclerz nie będzie utrzym yw ał i pro­
tekcja swoją osłaniał obwiesiów, kt >- 
r z \  moich ludzi m ordują.

— W arunki ugody możnaby omó 
wić — przełknął poseł gorzki zęrzut.

— Jak iejżbyś je  wasza miłość po­
staw ił?

— Jeden i najgłówniejszy... — ar 
wał poseł, patrząc nważnie na Radź* 
willa.

cl c. u
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Chmury nad polską mniejszością
w NiemczechJak r a n t  W is

nowy samorząd?!
700.000-czna rzesza obywateli, wy ; 

bieranycli przez społeczeństwo do pra 
cy w samorządzie terytorialnym  — w  
radach gromadzkich, gm inuveu, m ie’- 
skich, powiatowych — kompletuje się 
wciąż i narasta z każdym tygodniem, 
z każdą niedzielą, w której to w  tym  
to w owym powiecie wvbiera się rady 
grom adzkie, to w  tvm. to ev owym  
m ieście lub miasteczku radę miejską.

Mamy już za sobą sporą część kam 
pani i wyborczej, która ma zadecydo 
wad o '■'bliczu i charakterze samorządu 
terytorialnego na przestrzeni całego 
kraju. Zwolna, a nowi włodarze samo 
rządowi usadowią się we w szystk im  
ośrodkach i jednostkach samorządo­
wych.

Kok ubiegły pozostawał pod zna 
kiem akcji wyborczej. W ybory, jai.u 
takie stanowiły główne zagadnień e. 
Czy wybierać, kogo wybierać — >‘.o 
w czym  tkw ił punkt ciężkości za in te­
resowań

Kok bieżący przesuwa ten punkt 
ciężkości na inną płaszczyznę Juz "ie 
same wybory skupiają za interesu va 
nie. ale ich następstwa. Mieszkań je 
gromady i gminy, miasta i ; wiata, 
skierow uje obecnie u w .rge m io, Jak 
poczną działać wybrane już in sty tu cji 
samorządu terytorialnego. Są Juz rad­
ni, powstają już organy wv*m iaweze 
mającą rządzić wsią t mias ern Jana  
będzie 'eh praca? Jak pokieruje ży­
w otnym i sprawami w si i miast sołtys 
i wójt, burmistrz i prezycteo ink 
funkcjonować będą m agistra',,, jak  
spełnione zostanie to, co mi-wzkaniec 
danej jednostki terytorialn  >f mvaża ża 
piekącą, potrzebę? |

Zagadnienie pracy samorządów w y  
suwa się obecnie na pierw sm  plan. i

J est to zupełnie zrozum iał1 i uspra 
wiedli wionę. Ziszcza się bowiem w ten 
sposób to, co jest istotą  sr  oorządu.
I gdyby zapytać mieszkańców w si, 
m iasteczek i miast, czego r.nprsudę 
epodzmwają się po wvSranycn prc.y  
siebie radnych, wójtach, H^nikac1-, 
burmistrzach i m agistratach, to z pew­
nością usłyszeć by można. ż a tu ocze­
kuje .-.ię dobrej drogi z zapadłej w si 
do najbliższego m iasteczka, tam nap'-a 
w y mostu na rzece, a tam znow i udo­
wy szk-:h' czy stw orzenia domu lud)  
wego, zelektryfikow ania mias-oczka, 
lub zbudowania hali targowej pcnvsra 
nia rzeźni, dojazdu do dworca kolej - 
wego o twardej nawierzchni zastąp-3 
nia otwartych studzien instalacją w o ­
dociągową czy też tram waju, ułatw i >

{‘ącego w7 większych m iastach komuni 
rację m iędzy peryferiam i a Modrnie- 

śeiem itd
Bo io  w szystko stanow i istotę prac 

i zadań samorządu terytorialnego —  
i tego w łaśnie obecnie w ym aga prze- 
olbrzymia w iększość społeczeństwa od 
nowo w y branych samorządów.

Zrozumienie dla tei w łaśnie p ra w  
pogłębiło się już bardzo w  szerokich  
masach Sprawdzianem  tego zrozumie 
nia były zwłaszcza wybory w grom a­
dach wiejskich.

Sp itkaliśm y się tu z faktem , ża 
przeważnie gromady te zdołały ustalić 
tylko jfdn ą  listę kandydatów  na rad­
nych. Było tak wznaeznej liczbie g r o ­
mad.

A le i w tych środowiskach w iej I 
skicli, w których m ieszkańcy w iązali |  
się z racji w yborów  w  grupy poll tycz. - | 
“ e, a zw łaszcza w  m iastach i nnastecz- 1 
kac-li, gdzie przeważnie w ybory odby-  ̂
w ały 'ię  na podstaw ie ryw alizacji | 
różnych list kandydackich — oh-.cn>,., I  
gdy w ysuw a się na czoło pozytyw na 1  
praca modus procedendi nie rnoże być 1  
inny, jak tylko, że elem enty, szczerze i  
stojące na stanow isku apolityczności i  
sam orządu terytorialnego, umiejące w  |  
izbie radne j czy na krzesłach zarządów I  
wsi i m iast wznieść się ponad separa |  
tyzm  partyjny, ujmą inicjatyw o v j  sw e 1 
ręce i wytworzą atm osferę zgodnej a i  
twórczej współpracy. 1

B. S. H

Berlin, w lviym.
Stanowisko niemieckiego narodowego so­

cjalizmu wobec mniejszości narodowych by­
ło już kilkakrotnie określme. Można je wy­
razić w ten sposób: Trzecia Rzesza, stoj.jc
na stanowisku, że rasa jest najwyższym do ­
brem Niemiec, zaś ochroną jej — najważ­
niejszym obowiązkiem państwa, potępia da w 
ne metody, dążące do zasymilowania i went i 
nięcia obcych mniejszości. Powinno się po­
zwolić obywatelom obcego pochodzmia na 
pielęgnowanie ich rodzimych obyczaj Sw, 
wzamian za to zaś żądać, by7 by’i dobrymi 
synami nowej ojczyzny. Jedndc praktyka 
jest zupełnie inna od teorii, a nasoenie po­
lityki wynaradawiania święci na Óiąsku czy 
na Mazurach sukcesy i prowadzone jest z 
nie mniejszymi nakładem środkow i on erg’ i 
jak w czasach Kulturkumpfu.

Z natury rzeczy najpodatniejszym ele­
mentem do wynaradawiania jest zawsze mło 
dzież, przeto na tym odcinku skoncentrowa­
no główną uwagę. 1 grudnia ub roku w 
, Reichsgesetzblatt“ ukazała się zasadnicza 
ustawa o młodzieży. Niejasna w redakcii 
ustawa ta wyraża w pierwszym punkcie 0 . 
pinię, że cała młodzież niemiecka, zamiesz­
kująca W granicach1 Rzeszy należy do oiga 
i izacji- młodzieży hitlerowskiej, a dvugi 
punkt określa jej zadania: szkolenie się w 
duchu narodowo-socjalistycznym ;.n chwałę 
Niemiec.

(Krespondencja własna ,.Expres . Zagłębia“)

Ustawa ta zerwała z zasadniczym do tych 
czas kanonem ruchu młodzieżowego, mon-en 
tern dobrowolnego doń należenia. Jakie 
względy spowodowały tak zasadniczą zmia 
nę? Niewątpliwie dużą rolę odegrała tu sy­
tuacja w szkołach katolickich, które nie za­
kładały związków Hitlerjugend i przygoto­
wywały uczniów w duchu krytycznym dla 
regimen. Jednak głównym podobno momen 
tem, który rozstrzygnął o wydaniu ustawy 
była chęć wzmocnienia polityki asymilacyj- 
nej. Niebezpieczeństwo to wywołało zrozu­
miały niepokój wśród mniejszości, które zo 
pośrednictwem swych władz naczelny h. 
zrzeszonych we wspólnym związku wyslo 
sowały protest do rządu domagając się, by 
przepisy wykonawcze do powyższej ustawy 
jasno orzekały, iż mniejszości m iodowe me 
są zobowiązane -do przynależności do m ło­
dzieży hitlerowskiej, organizacji o wyraź­
nym charakterze partyjnym. Podobno pro­
test ten ma duże szanse uwzględnienia.

Jednak należy z naciskiem podkreślić, że 
nawet przychylna w tym względzie odpo­
wiedź nie przesądza w niczym niemieckiej 
polityki wobec mniejszości. Władze posia­
dają bowiem cały szereg innych potężnych 
1 roni. O jednej z nich informuje nas w y­
chodząca’w Pile gazeta ,Die Grcnzmark1’. 
Okazuje się, iż cały szereg okręgowych izb 
rzemieślniczych w Pile i Złotowie (Sneide 
miiliml i Fiatów) uchwaliło rezolucje, naka

żujące swym członkom pod śurowyinf rygo- 
jami, aż do utraty prawa wykonywania za­
wodu, przyjmowanie jedynie członków zw ą 
zków młodzieży hitlerowskiej na czeladni­
ków. Oznacza to, że żaden Polak nie będz’ ; 
mógł uzyskać świadectwa mistrzowskiego w 
rzemiośle, jeśli nie przejdzie przez Hitler- ■ 
jugend, a więc ukryty przymus uależenia od 
najmłodszego wieku do organizacyj partyj 
nych.

Jest rzeczą możliwą, że po kilku latach 
stażu, w których słyszy się tylko o wyższości 
rasy niemieckiej, pewien odsetek młodzieży 
ulegnie akcji wynaradawiającej Jeśli nato­
miast Polacy nie będą wstępować do Hitler­
jugend, to ich rodzice, chłopi, utracą war 
sztat rolny, „gdyż nie potrafili dać dzieciom 
zawodu". Nazywa się to brakiem uświado­
mienia społecznego.

A teraz rzućmy okiem w przyszłość. Je­
żeli związkom uda się uzyskać wyłączenie 
młodzieży mniejszościowej z pod ustawy z 
1 .X II 1938 r. to nie będzie ona \ stępować 
do Hitlerjugend, lecz w konsekwencji ponie­
sie ciężkie straty i straci zaufanie do swych 
zwierzchników. W ten sposób, poza innymi 
trudnościami, problem jednolitości polskie­
go wychodztwa w Niemczech, osiągnięty po 
tylu latach wysiłków, będzie znów zagro­
żony.

J.  R

puszczeni tylko ci„ k tórym  nu Polsce za 
leży, lak  jak  nam  sam ym  Ale nie wolno 
nam  iść śladam i m eludzkiem i bo, wszyst 
kie inne pominąwszy już względy, są :ia 
sladownictwa, które asym ilu ją  nas z ty  
mi, od których, m usim y się ogrodzić, jesu  
nie m am y pójść w ich zaprzęgu. Nie wal 
no nam  przez lekkom yślne dyskredytacje 
lub podłe rehab ilitac je  (jak np. niedaw na 
H enryka Rzewuskiego!) przyćm iew ać w, 
oczach naszej młodzieży naszych n a jb p  
szych bohaterskich trądycy j historycz
nych, bo wychowamy cynicznych scepiy 
ków.

O pierając się na katolicyzm ie, musimy, 
wgląb wiercić, aż do pokładów n a jg łęb ­
szej rzetelności chrześcijańskiej. W na 
szej myśli narodowej m u-im y przyw rócić 
należyte miejsce ideałom uniw ersalnym  
bo bez solidarności idealistycznej naro ­
dów, narody liczebnie słabsze będą prz-^s 
św iat opuszczone i doszczętnie wyniszcz? 
ne lub spodlone. Dziś jest tak , jakby  ni# 
było E uropy  jako oalości. Ale prędze 
czy później, za k ilka  la t, albo za. wiek 
Europa, E uropa wolna, ludzka i chrzęści 
jańska ocuci się, z e rg su iw j?  i zwyeie 
zy"!

Ha froncie politycznym
ZATWIERDZENIE WYBORÓW DO 

RADY M IEJSKIEJ W ŁODZI 
Urząd Wojewódzki w Łodzi zatwier­

dził w dniu 4 hm. wybory do Rady Miej 
skiej w Łodzi, odbyte dnia 18 gruduia 
ub. roku, odrzucając protesty, wniesione 
przez drobne grupy.

Dnia 5 bm. wszyscy radni otrzymali 
zawiadomienie o pierwszym posiedzeniu 
Rady Miejskiej, które zostało zwołane 
już na środę dnia S bin.

Na pierwszym posiedzeniu Rady Miej 
skiej ma być ustalona liczba wieepre/y 
dentów i ławników

Następnie po przerwie odbędzie się w y 
bór prezydium zarządu miejskiego.
MEC. GRALUSSKI NIE WYJECHAŁ  

ZA GRANICE.
Rozeszły się pogłoski, że członek NR W. 

Str. Ludowego, moc. Graliński, wyjechał 
za granicę w sprawach emigrantów7 poti 
tycznych. Wiadomości te są nieścisłe, po 
nieważ, mee. Graliński bawi w Warsza­
wie i od czasu posiedzenia rady naczel­
nej za granieą nie wyjeżdżał.

Ha szpaltach pism
trzeba szerzyć kult nienawiści dn bezprawia

P. Karol Ludwik Koniński wypowia­
da na łaniach „Zwrotu’ pogląd, że świat 
fiiew ąt. stacza się ku nowej wojnie Będzie 
to wojna bloku totalistycznego z blokiem  
demokratycznym, długa, prowadzona ze 
zmiennem głczęściem. Jeżeli demokracje 
wygrają, to, zdaniem p. Konińskiego, pow 
strzymana zostanie i rozbita lawina nie 
niieeka; jeżeli demokracje przegrają, 
zacznie się epoka straszliwsza dla podbi­
tych od niewoli asyryjskiej, babilońskiej 
spartańskiej bo zwycięzcy nieludzko i 
diabesko pyszni, będą mieli na sw oje usłu 
gi diabelską technikę. Wojna, która 
przyjdzie, będzie musiała rozstrzygną,w 
pytanie, czy ludzkość ma wrócić do epok 
straszliwej wzgardy człowieka, czy też 
ma się utrzymać w mocy ta moralność, 
w której się przyznaje bliźniemu to samo 
prawo, co siebie samemu.

W dalszym ciągu swych obszernych 
rozważań, p. Koniński, który nie ma w ą t ­

pliwości, źe miejsce Polski musi się 
znaleźć w obozie antytotałnym, wypowia 
da pogląd, że w tych przyszłych zmaga­
niach Polska przetrwa, o ile będziemy 
mieli honor i dużo pośród obywateli lć 
gieh charakterów1. Wychowanie takich 
charakterów, jest. zdaniem jego, kardy­

nalnym  postulatem  polityki polskiej. Na 
czemże ono ma polegać, ja k  do niego <lą 
żyć? Oto odpowiedź:

„Nienawidziee bezprawna — oto uajiep  
sze i  jedynie stosowne dla nas wychowa 
nie. M usim y zdocydowac się przyjąć do 
wiadomości, żc czeka nas wiek nic ubłaga 
uej i nieludzkiej ofetizywy, które.) > rzeka 
będzie opierać się kosztom wszystkiego.

M usim y wszystko tak lobić, aby mieć 
ja k  najwięcej ludzi, ludzi wolnych i dum 
nych, ludzi z osobistym honorem , z oso 
b istym  wstrętem, do niewoli i do b a rb a rii 
k tóro  nas ja k  law ina otoczą. M usimy 
um ieć jak  najw ięcej ludzi pociągnąć do 
tak ie j wolności, w jak ie j ch arak te r w yra 
bin się, wolności praw em  obwarowanej, 
czyli rządnej wolności. M usimy ja k  n s j 
więcej lu d ii pociągnąć do własności, bo 
wdasność jest potrzebna do używania 
wolności. J a k  od Czerwonej Gwiazdy 
tak  samo m usim y ideową kw aran tann  
odgrodzić się od Sw astyki W łasno sprn 
wy załatw iać we w łasnym  zarządzie, 
w lasnyip pomysłem.

Nasze spraw y wewnętrzne ?. m niejszo­
ściami m usim y rozwiązywać tak, aby 
Polskę nie osłabić, ale wzmocnić; da 
współkierow nietw n Polską mogą być do
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Na zdjęciu -  m om w t przem owie ma min. komim.kacji płk. Ulryeiia do 
delegatów7 L igi Droguwej.
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Uchwały zgromadzenia delegatów CKP.

Czego się domagają
zorganizowani pracownic*/ umysłowi

W  ub. niedziel u  odbyto się w Warsaw 
wie, oczekiwane z dużym  zainteresow a­
niem  przez ogól pracow ników  um ysło­
wych, II-g ie zgrom adzenie delegatów 
C entralnej K om isji Porozum iew aw czej 
Związków Pracow niczych. W zgromadzę 
n iu  wzięło udział około *0 osob, w t- j  
liczbie około 50 delegatów . Prezes C. K 
P .. P- Józef ko wioz zagaja jąc  zgrom a-uo 
nie, w ygłosił dłuższo przemówienie, w k':ó 
ry m  poddał głębokiej analizie obecny 
s tan  ru ch u  pracowników um ysłow ych w 
dziedzinie organizacyjnej, jogo znaczenie, 
w pływ y i rolę, jak ą  odgryw a w życiu pu 
‘blicznym . Przew odniczącym  zgrom adza 
n ia w ybrany został p, Sasim . Po w ygło­
szeniu sprawrozdań prezydium  C.K P. i 
K om isji K ontro lu jącej — rozpoczęła mę 
(.żywiona dyskusja , po k tó re j podjęto 
następująco  uchw ały  w spraw ach zawo 
dowyck :

N iezbędne ja s t isto tne  podniesienie po 
ziom u życiowego w arstw  pracow ników  
um ysłow ych, jako  współtwórców i  kousu 
m entów  olbrzym iej większości dóbr g*» 
rpodarczycłi. W  obecnej chw ili wysuwa 
się na czoło kw estia  u regu low ania w aran  
ków m ateria ln y ch  pracow ników  państw o 
wyek, sam orządow ych i pryw atnych .

O NOWY KODEKS URZĘDNICZY
C. K. P . uważa za główno swoje zada 

nie zastąpienie t. zw. ustaw y jędrzejew.' 
czowakiej nowym  kodeksara urzędniczym  
k tó ry  zapew nił by urzędnikom  państw o 
'wyra w łaściw y poziom egzystencji oraz 
is to tn a  stabilizację.
W TYM ROKU MUSI BYT PRZEPRO­
WADZONA T. ZW. „MAŁA REFORMA”

C. K. P., p rzy jm ując  do w ladom ośu 
oświadczenie rządu, żs> p race w  k ierunku  
w prow adzenia nowego kodeksu urzędni 
czego będą prow adzone tak . aby  w roku 
następny!;: m ogły być zrealizow ane, C. 
K. P . uważa za niezbędne dokonanie tuż
wmmmmmmmmmmmmmummmammi
W. l e c f l r u

KOMEDIA W 4 CH AKTACH 
WŁODZIMIERZA PURZY ŃSK1 EGO 

W TEATRZE MIEJSKIM 
W SOSNOWCU.

Komedia Perzyńsluego, odzir czona przed 
wieloma łaty pierwszą m grt, ją , nie może 
nas już  dzisiaj bawić Podwójna m oralno'ó 
mieszczańskiego domu, teorie „na wynos1' 1 
na własny, wewnętrzny użytek z tuegiem 
czasu zostały w szeregu mniej lub więcej 
udanych komediach tak spowszechnione, i.e. 
słuchacz już po pierwszym akcie doznaje 
uczucia przesytu jeśli już nie powiedzieć 
znużenia.

Trudno nam także w czasach dzisiej­
szych wczuć się w straszne przestępstwo 
„lekkomyślnej" siostry, która, nie kochając 
swego męża, porzuca go dla jakiegoś boga 
tego barona. Zdarza się to dzisiaj, oj zdarza 
i nikt nie robi z tego dramatu. Pewnie, żo 
n ic jest to zgodne z etyką ani znowu takie 
fair, ale — mój Boże! — po cóż zaraz ła ■ 
mać krzesła?

Satyra Perzyńskiego na tego rodzaju sto 
saneczki rodzinne była bardzo ostra, lecz 
stanowczo za długa, Przynajmniej o jeden 
akt. W tym wypadku ołówek reżysera powi 
r.ien, wbrew uświęconym zasadom nietykal 
ności dzieł autorskich „dojść do głosu".

To wszystko w smutnej sali KPW. j-st 
jeszcze bardziej przygnębiające — wcale me 
komediowe.

Na czoło wykonawców wysunęła się p. 
Butkiewiczów®, która jako bratowa — 
„lekkomyślnej siostry" umiała się zdobyć na 
podwójną szczerość w potępieniu swej tira 
towej i w czynieniu jeszcze gorszych prze 
stępstw. Dobrymi byli również pp. Dziekan 
ski i Bielecki. P. Gronowska (lekkomyślna 
siostra) może zbyt tragicznie ujęła swą rolę 
P. Bielicz (Janek) nie bardzo wyglądał na 
najmłodszego i rozrzutnego braciszka P. Er 
wan — poprawny. .1VIM.

w chw ili obecnej t. zw. „m alej reform y" 
Pow inna ona obejm ować; przyw rócenie 
dodatków rodzinnych, wprowadzenie w l'i 
sów szkolnych i wreszcie uchylenie po 
datku  specjalnego.

S tojąc na  stanow isku całkowitego u 
chylen ia  podatku  specjalnego, jako  m ini 
oium  żądań na dzień dzisiejszy, w ysuw a 
ją  związki pracownicze uchylanie poća t 
ku  specjalnego w służbie państwowe,’ 
p rzy  w ynagrodzeniu do 600 złotych m ’ 0  

‘ięo.zaie oraz całkowito jago zlikwidowa 
nie  w stosunku do pracowników7, k ić izy  
op łacają jednocześnie podatek specjalny  
i zwiększony podatek dochodowy. Rzesze 
urzędnicze oczekują, że t. zw. „m aal re ­
form a" dokonana będzie przez Izby U sla  
wodawcze jeszcze w ciągu bieżącej se3ji, 
co będzie probierzem  isto tnych tendencji 
społecznych obecnego parlam entu . 
CZEGO DOMAGAJĄ SIĘ PRACOW NI 

CY SAMORZĄDOWI.
Ustawowe u regulow ania  U ałoksztahu 

spraw  personalnych w sam orządzie te ry  
to ria lnym  jes t jeduym  z w arunków  racjo 
nalnego funkcjonow ania sam orządu ora* 
jodnym  z najisto tn iejszych  elementów, 
g w aran tu jących  spokojną p racę  praco w 
nikom  sam orządowym . Zniesienie poda* 
ku specjalnego, przyw rócenie awansów, 
Rzczetńo w ania, dodatku kom unalnego 
oraz zw rot wpisów szkolnych — doraź 
nie popraw i by t pracow ników  sam orzą­
dowych.

O WŁAŚCIWE ZAŁAL W IANIE ZBIO­
ROWYCH ZATARGÓW W PRACY
O dm iennym i m etodam i, ale do tego 

samego celu zm ierzają  reform y, dotyczą 
ce stosunków  p racy  w zakładach pry  
w atnych. P rag n ąc  położyć kres nierów nej 
walce ekonomicznej, m arnotraw iącej siły  
społeczne ze szkodą dla państw a, ruch 
pracow niczy dom aga się w prow adzenia 
sta łych  in sly tu cy j rozjem czych d la  za łat 
w iau ia  zbiorowych zatargów  w pracy. 
N a lej drodze osiągnęła być może jody 
n ie  s tab ilizac ja  stosunków  w p racy  w 
zakładach pryw atnych , w yrów nanie płac 
p rzyna jm nie j do poziomu m inim um  cgz.y 
stencji.

STAN UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Zaniepokojenie w rzeszach pracow ni­

czych w yw ołuje również s tan  ubezpie­
czeń społecznych. P racow nicy  dom agają 
się oddania tych in sty tu cy j w  ręce uh '1 z 
pieczonych przez rozpisanie wyborów do 
sam orządu ubezpieczeniowego.

O PIŁY WRÓCENIE ATMOSFERY 
ZAUFANIA

C.K.P. stw ierdza, że zrealizow anie wy 
le j w ym ienionych postu latów  n a  odcin 
ku pracow ników  państw ow ych i pryw at 
nych przyczyni się do unorm ow ania sto 
sunków społecznych w państw ie, przyw ro 
ci a tm asferę  zaufan ia, a  dzięki tem u roz 
szerzy podstaw ę do rozw iązania innych 
zadań państw ow ych.

Ku uwadze Sz. Prenumeratorów
O wszelkich wypadkach niedoręczan ia lub późnego doręczania naszego pisira  

przez roznosirielki prosimy Sz. Prenumeratorów o zawiadamianie Administracji 
„Eapresu Zagłębia'4 pisemnie lub tclefo niezuie. Bezzwłocznie po otrzymaniu rek 
lam scyj usterki zostaną usunięte

Jednocześnie komunikujemy, ze prenuineratoray otrzymujący gazetę przez 
poezję w razie usterek w doręczaniu pisma winni reklamować bezpośrednio w 
najbliższym Urzędzie Pocztowym.

ADMINISTRACJA  
„EXPRESU ZAGŁĘBIA"

Intuicja kobieca
-  M oja żona bardzo liczy się z gro­

szem — m aw iał p, X. — Nie kupujem y 
nie poza rzeczam i n a p r a w d ę  niezbędny­
mi. K ażdą pozycję w naszym, budżecie 
obniżyliśm y do możliwych granie, ale 
dzięki tomu zaoszczędziliśmy dość duży 
k ap ita ł ik.

— M oja żona także nie m arnu je  pie­
niędzy i nie żyjem y ponad stan , ale nie 
zredukow aliśm y naszego życia de tego 
stnpiiia, aby nu nic sobie nie pozwolić, 
przeciw nie pozw alam y sobie n a  k ilka po 
żytecznych przyjem ności. G ram y także 
na lo terii klasow ej, a  w ygryw ając  c z ę d o  
choć niewiele, prow adzim y życie spokoj­
ne i dostatnie.

W ciągnieniach kilku ostatn ich  L oterii 
K lasow ych zanotow aliśm y zjawisko, k tó ­
re  uderzyło wszystkich. Okazało się, że 
wśród osób, posiadających losy lo te ry j­
ne, dużym  szczęściem w grze cieszą się 
kobiety. P rzew ażająca ilość najw iększych 
w ygranych po 100. 75 i aft tysięcy zł. p a ­
dła  na losy zakupione przez panie, k tóre 
powodowane właściwą sobie in tu ic ją  za­

opatrzy ły  się w odpowiednim czasie w 
losy L oterii K lasowej, wychodząc z za 
łożenia, że pieniądze w ten sposób uloko­
wane, prędzej, czy paźnioj stokrotni© się 
opłacą.

To też już  zaopatrzyliśm y się w los 
do piarwszoj k la sy  czterdziestej czw artej 
Loterii* by  skorzystać z szans jakio  daje 
rozpoczynające się w dniu 23 lu tego c ią ­
gnienie.

PODZIĘKOWANIE.
J .  W. Panu  Doktorowi

WŁ. DRABARKOWI
lekarzowi Ubezpieczało '< Społeos 
nej w Zawiercia za nadzwyczaj 
troskliw ą opiekę nad m oją ciężko 
chorą żoną, składam  (ą dro^ą 
serdeczne i gorące podziękowanie

FRANCISZEK DZIĘCIOŁ 
WŁODOWICE.

Tasakiem w głowę
właściciel domu przed sądem

Przedm iotem  rozpraw y w  Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu byi krw aw y 
wyczyn właściciela domu p r/v  ul. 1 
M aja 64 w Grodźcu, 41 letniego Leona 
Filipczyka.

Fiiipczyk zawiadom iony został w 
uocy przez jedną ze swych lokatorek, 
iż ktoś dobija się i żąda otworze 
nia drzwi. Zapalczywy gospodarz 
schwycił za tasak  i podaży? lokatorce

z odsieczą. M.imo,iż odrazu mógł zorien 
tować się, iż nie ma do czynienia ze 
złoczyńcami, ciął pierwszego z brzegu 
osobnika w głowę, rozcinając m u .ją 
głęboko.

Ciężko rannym  okazał się slusarz z 
Grodźca, Kazim ierz Rutkowski (Gło 
wac kiego 43).

F ilipczyka skazał sąd  na dwa la ta  
więzienia.

D r z a z g i !  

Ktno-ścuśr
Coraz ak tualn iejsza s ta je  się w So­

snowca sprana wybuibm auia nowego tea 
tru. Organizuje się pouoe komitet, który 
ma na eełu wciągnięcie dc akcji budowy 
wszystkich sfer miejscowego społeczeń­
stwa. Szczególnie grzecznie ma się ukło­
nić ów komitet w stronę ciężkiego prze­
mysłu. Nic znaczy to, aby nikt inny nic 
poeznwal się do udziału w zbiórkowej 
akcji ufundowania nowego gmachu tea­
tralnego.

Jak to się  robi gdzieindziej?
Oto krótka wiadomość z prasy;

ŁUCK, 6. 2, Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Teatralnej projekta 
jo budowę teatru w Łucka. Związek 
właścicieli kin łuckich polecił swym  
członkom organizowanie niedziel­
nych poranków kinem atograficz­
nych, z których do*-fiód będzie prze 
znaczony na budowę teatru.

Odezwa w łaścicieli kin podkreśla, 
że zdają oni sobie sprawę z wagi I 
siły kulturalnej polskiego słowa na 
scenie.

No, jak wam się to podoba, panowie?
w im

 oOo-----

g ł o ś n i k u
POPULARNY ODBIORNIK RADIOWY 

W KAŻDYM MIESZKANIU  
ROBOTNICZYM

M inęło zaledwie k ilka  dni od chwili 
przekroczenia m iliona abonentów, gdy 
Fołsk ie  Radio wspólnie ze Zw. E lektrow  
m  Polskich ogłosiło konkurs nn popular 
ny odbiornik sieciowy, k tóry  stan ie  się 
poważnym  czynniki am do osiągnięcia na 
stępnego m iliona radiosłuchaczy. P rzy j 
rż y jm y  się bliżej warunkom  konkursu. 

-Ze względu n a  rozm aite rodzaje prądu 7a 
siłującego, koniecznym było jednoczesno 
ogłoszeni© konkursu  na  odbiornik prąd® 
zm iennego i un iw ersalny Zgłaszający 
w inni przedstaw ić wraz z prototypam i 
odbiorników, ich sehcma*y elektryce n i, 
ly snnk i warsztatowe, wykaz surowców 
i fabrykatów , użytych w konstrukcji od­
biorników  oraz kalku lac ję  cen fabrycz­
nych przy w ykonaniu masowym. Pożąda 
ae jest dodatkowe załączenie m aieriałów  
dotyczących m etod produkcji dla uzasad 
nien ia  p rzy jętego  rozw iązania k onstru t 
cyjnegc.

CżuŁśc odbiornika sieciowego ze wzffią 
du na lepsze charak te rystyk i elektryczne 
lam p sieciowych, będzie większa niż od­
b io rn ika  bateryjnego, przyjęto, że czuło<ó 
tego. odbiornika nie może być m niejsza 
niż 3 m T. Co do typów lam p, k tóre m ają 
znaleźć zastosow anie w tych odbiorn i­
kach, pozostawiono konstruktorom  swobo 
dę w yboru. Praw dopodobnie jednak  - -  z© 
względów konstrukcyjnych  i eksp loata­
cyjnych, d la odbiornika sieciowego n a j ­
odpowiedniejsze będą lam py nowoczesne 
tak zwane lam py czerwone serii E

Ponieważ abonenckie sieci elektryczno 
są w Polsce nie zunifikow ane, konieczne 
jest danie w odbiorniku przełącznika, kić  
ry  um ożliw iałby załączanie go do si*et 
o różnych napięcia: h, odbiornik na prąd 

■ zmienny będzie mógł być przyłączany do 
sieci na  120 , 150 i 220 volt, a odbiornik 
un iw ersa lny  na napięcia 11(). 120 i 220 
V olt.

O ile chodzi o wyposażenie akustyczne 
odbiornika, to przyjęto  dlań takie sam? 
w ym agania jak  dla odbiornika ba te ry jce  
go. z tym jednak że w ym agana jest wici 
szn moc wyjściowa.

Pod względem bezpieczeństwa odbior­
nikom  sieciowym staw ia  się większe wy 
raagania, niż odbiornikom  b a te ry jnym  ze 
względu na przyłączenie do sieci ognlnej 
p więc możliwości u cbezpieczuycli zwarć 
a naw et porażenia w w ypadku prze larw a 
« ł  przewodów zasilających. Rówmez koa 
strukcja, mechaniczna odbiornika lię Izie 
< stro  oceniana, bowiem zna jdzie c ię on 
w ręku nie m ającego pojęcia o radio..-rh 
nice słuchacza, k tó ry  przy  zbyt słabej 
konstrukcji m ógłby go łatw o uszkodzić 
W ytrzym ałość m echaniczna jest równ 
w ażna d la  tran sp o rtu  odbiorników r i  
naszych tak  wiele do życzenia pozostawia 
jących drogach. T erm in zam knięcia k in  
k ursu  upływ a dn. 17 kw ietnia b. r.
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Sprawa gsgj*y.gi! handlu okrężnego
u  Z a t fS ę & iu  0

Celem uregulowania na terenie .'ś* 
snowca sprawy handlu okrężnego, [ 
zba Przemysłowo Handlowa zwróciła 
sie do Kieleckiego Urzędu Wojewoda 
kiego z wnioskiem o wydanie zarządzę 
nia zakazującego handlu ok.-ężnego na 
szeregu ulic i placów Sosm wca.

W ystąpienie izby poparł co do ulic 
o charakterze reprezentacyjnym oraz 
głównych arterii komunikacyjnych — 
Sosnowiecki Zarząd Miejski.

Celem omówienia całokształtu za 
gadnienia oraz jednolitego unormowa 
nia sprawy handlu okrężnego na tere

Sosnowiec
na faii radiowej

Podwieczorek przy mikrofonie zorga­
nizowany przez Katowicką Rozgłośnio 
Polskiego Radia po raz pierwszy w So­
snowcu w górnej sali „Cafe R e s ta u r a n t  
Savoy’’ zgromadził w ub. niedziele * 

górą m  osób. Była io e lita  towarzyska 
Sosnowca i sąsiednich m ia s t  Zagłębia. 
Wszystkie stoliki n a  tę pierwszą u n a s  

tego rodzaju imprezę radiową zamówioue 
były już na kiika dni wcześniej, tak, że 
dużo osób, które przyszły w niedziele 
spotkał zawód. Wiele osób, a nawet sta­
łych bywalców ,Savoyu” zmuszonych by 
lo z a m ie n ić  ..P o d w ie c z o r e k  p r z y  mikrofo­
nie” na kino lub .herbatką % ta ń c a m i"  u
z n a jo m y e h .

Wobec tak dużego napływu publiczno 
#ci do ,.Savoyu’ panował tam niebywały 
ścisk, któremu towarzyszył oczywiści© 
duży gw ar, D yrekcja „Savoyu* w osobie 
p. Jakubowskiego i p. Miedzińskiego, 
krzątała się na wszystkie strony, aby u- 
łatwić gościom zajmowanie, a raczej w 
zdobywaniu zamówionych stolików. — 
Wszystko jednak skończyło się pomyślnie 

„Podwieczorek przy mikrofonie* rozpo­
częła, jak zwykle znana doskonale z au- 
dycyj radiowych orkiestra Rozgłośni Ka­
towickiej w zwiększonym komplecie pod 
batutą dyr. J. Leszczyńskiego,

Z wykonawców na czoło programu 
wysunęła się p. Helena Hrabi Szałkiewi- 
czowa, która pięknym mezzosopranem od 
śpiewała! piosenkę ą tiłnni „Niebieski lis 
piosenkę węgierską „Wspomnienie’ (wam) 
i „Mróz** — (slow-fos). Smętne i nastro­
jowe piosenki, jakie p. Ilrabi-Szałkiewi* 
czowa wykonała spotkały się z ogołnym 
uznaniem zebranej publiczności, a nie­
ustanne brawa nic pozwalały utalentown 
nej śpiewaczce zejść z estrady. Niestety 
na bisowanie nie było czasu, boć przecież 
w programie radiowym każda minutka 
jest obliczona.

Przebojem programu , Podwieczorka’ 
była również p. Nina Yeithównn — artyst 
kn Teatru Miejskiego w Sosnowen, która 
zaraz po wykonaniu pierwszej wesołej 
reeytaejl zdobyła ‘obie publiczność. Peł­
nej wdzięku i urodziwej artystce bili 
trawa zarówno młodzi i starzy, a nawet 
i panie, które sympatyzują przeciez w 
pici odmiennej. O zazdrości już nic mó­
wić nie trzeba.

Orkiestra Rozgłośni Katowickiej ma 
już swoja wyrobioną opinię — doskona­
le go zespołu orkiestr,sinego,

P. Krystyna Lamlówna (sopran) wy­
konała piosenki z operetek „Paganini'’. 
„Piękny jest świat i „Rosę Marie* Wy­
konawczyni wręczono wiązankę kwiatów 
jako nagrodę za jej śpiew,

Pał ość programu tworzyli: Czwórka 
Śląska (śpiew) pod kier L. Janickiego. 
J. Tatarkiewicz (wesołe recytacje), Kon­
stanty Smarzoeb — popisy na wibrafonie 
i Trio akordeonistów.

Konferansjerkę prowadził p. J. Woź­
niakowski.

O ile idzie o całość programu to w 
porównania z „Podwieczorkami przy mi­
krofonie" jakie “io odbywają w Warsza­
wie lnb Lwowie, sta? on na niższym po­
ziomie, łeez ogólnie mówiąc był dobry

J. O- SKł

nki wszystkich miast Zagłębia Dąbrów 
skiego, ł.ba zwołała konferencję z 
udziałem przedstawicieli zarządów 
miejskich miast Zagłębia Dąbrowskie 
go oraz organizacyj kupieckich * tych 
że miast.

W szczególności uzgodniono opi 
nię, że na terenie m. Sosno wca handel 
okrężny winien być zakazany następu 
jących ulicach: 3 Maja, Piłsudskiego, 
Małachowskiego, Pierac kiego, W ar
szawskiej, Żeromskiego, Orlej, Nowo 
pogońskiej i Będzińskiej. Co do ulic 
Sienkiewicza i .1 M aja ma nastąpić do 
datkowa decyzja.

Analogiczne wnioski m ają być 
przedstawiono co do Będzina.

Zebrani na powyższych konferea 
cjaeh wyrazili pogląd, że w miastach 
zagłębiowskich handel okrężny powi 
nien być skoncentrowany tylko w pew 
nych punktach na targów: shack, wy
znaczonych przez zarządy miejskie. 
Sposób ten będzie najkorzystniejszy_  
zdaniem kupieetwa — zarówno dla 
handlu osiadłego, narażonego w obec 
nyeh warunkach już nie tylko na szko 
dliwą konkurencje handlu okrężnego, 
ale i zamaskowanego, który tak często 
ukrywa się pod płaszczykiem tego pier 
wszego, jak i dla mieszbańeów i dla 
samych m iast Te ostatnie bowiem bę 
a ą  mogły pobierać od sprzedawców uh 
cznych — dzisiaj naogól nieuchwyt 
rtycb — minimalną opłatę za prawo

wykonywania handlu w pewnym okre 
iflonym miejscu,

Do czasu zaś całkowitego wyelimi 
nowania z iniast zagłębiowskich sprze 
dawców ulicznych i skoncentrowania 
ich na specjalnie w tym celu utworzo 
nych targowiskach, uchwalono, by w 
ramach obowiązujących przepisów 
yraw a przemysłowego władze miejskie 
zainteresowanych miast wystąpiły do 
urzędu wojewódzkiego w Kielcach z 
wnioskiem o zakazanie prowadzenia 
na pewnych ulicach tychże miast 
charakterze reprezentacyjnym, czy też 
o specjalnie nasilonym ruchu, przemy 
siu okrężnego.

Ponadto uchwalono, by izba zwró 
cila się do właściwej władzy przemy 
słowei o ograniczenie ilości wydawa 
nych przez n ią na terenie Zagłębia Dą 
browskiego lieeneyj na przemysł 
kreżnv,

O ile chodzi o Dąbrowę Górniczą »a 
terenie której, wobec mniejszej ilości 
mieszkańców, nie może być zastos'wn 
ly  przepis o wyeliminowanie handlu 
okrężnego z niektórych ulic, uznano za 
pożądane wystąpienie do władzy prze 
myślowej wojewódzkiej z wnioskiem o 
wprowadzenie obowiązku uzyskiwania 
osobnego zezwolenia (wizy) miejgco 
w ej władzy przemysłowej na prow a 
dzenie handlu okrężnego na terenie 

miasta.
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Sosnowiec, ul. 3-go Rflaja a.

Teł. 61-901 62-785 Podziemia 62-791.

W  „PODZIEMIACH" nowy program  artystyczny:

ZOSIA CZARSKA —  świetna tancerka na paluszkach

ENA ET. CONSTANT! — znani wyk onawcy tańców salonowych.

W  „PODZIEMIACH SAVOY‘u“ grają niestrudzeni GOŁKA — PLEWA. 

W  „KAWIARNI SAVOY‘u“ koncertuje BRONISŁAW PASTER.

Wiadomości bieżące
W torek

7
L U T Y

Dii A: Romualda 
Jutro: Jana 
Wschód słońca; 7,20 
Zachód słońca* 1 8 , 17

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dm* dyżury nocne peluią następująco 

ak tek i:
W. Dawiskłba, ul. P iłsudskiego 18,
G. Kapferblnm, u l Nowopogoóska 25
H. Rogowski, ul. M ałachowskiego 12

--------- oOOo---------

Teatr miejski w Sosnawcu
SALA K PW . UL K ILIŃ SK IEG O  3.
Dziś o godz. l» dla Związku P rzy jaźn i 

kom edia w 4-ch aktach W. Perzyńskiego 
„Lekkom yślna s io s tra ’.

J u tro  o godz. 830 T eatr M iejski ode 
g ra  w Zawierciu w sali Domu Ludowego 
pełną pogodnego hum oru  komedię Lich- 
teuherga pt. „Rom ans z Urzędem S kar­
bowym*- B ilety wcześniej do nabycia w 
księgarn i W iedza.

W  czwartek, dnia H bin. o godz. 20.30 
T ea tr  M iejski odegra w Olkuszu w sali 
kina Orzeł św ietną kom edię L iehtenber- 
ga „Romans 7. Urzędem  Skarbow ym ’. B i­
le ty  wcześniej do nabycia w restau rac ji 
p. Bobrzeekieg-o.

-  KOLĘDA W  P A R A F II ŚW. AN­
D R ZEJA  BOBOL1 NA STARYM SO­
SNOWCU. Dziś u1 K ordonow a od godz

y rano. Składane datk i przeznaczone są 
na budowę kościoła £w, A ndrzeja Boboli 
na S ta rym  Sosnowcu.

-  KS. SIERMAN TOWSKI OPUSZCZA 
CZELADŹ. O statn ie ka. prob. S ierm au- 
tow ski w ystąp ił z wnioskiem do k u rii 
biskupiej w Częstochowie o przeniesienie 
go w stan  spoczynku. U stąpienie z p a ra ­
fii czeladzkiej ks. prob. tłum aczy słabym  
stanem  zdrowia.

Odpowiedzi z ku rii biskupiej nałoży 
się spodziewać wkrótce.

— KURS OBRONY PRZECIWLOTNI­
CZO - GAZOWY W  CZELADZI D nia 8 
Związek Strzelecki w Czeladzi organizu­
je  3-tygodniowy fcnrs obrony przeciw lot­
niczo - gazowej dla swych członków, sym 
patyków  oraz członków innych organiza- 
oyj. W ykłady odbywać się będą dwa ra  
zy tygodniowo od godz. 7 wieczorem w 
środy  i soboty.

,1  O B S IB lIK tJ D .j

s s s f f i
z n a k  o ch ro n n y
„GÓRAL". Dzia­
ł a ł a  ła g o d n ie .  
Stosuje się przy 
n adm ierne j oty* 
ło śc i Próbne p u d
a 5 B ztw cem e0 l3

jZnak ochronaT .GORAL*|

, ^ 5

Z Zagłębia do z emi 
Częstochowskiej
DZISIEJSZA AUDYCJA 

ZAGŁĘBIOWSKA.
Zgodnie z postanow ieniem  K om itetu  

P ropagandy  Polskiego R adia w Zagłębiu 
D ąbrow skim  audycje zagtębiowskie roz­
ciągać się będą i  na tę  część ziemi często 
chowskiej, k tó ra  graniczy z Zagłębiem,

Po dwuch daw niej wygłoszonych po­
gadankach o Częstochowie obocnio przy­
szła kolej ua Historyczny Olsztyn. Poga­
danka o nim  pt. „Zamek uu w ietrzeją­
cych skałach’ wygłosi red. K. Ćwierk 
dziś we w torek o godz. 18

Będzie to zarazem zakońceznie cykłu 
pogadanek o zam kach Zagłębia i jego o- 
kolic. Dodać mToży, ż© pogadanki rad’o 
we z te j dziedziny będą się w swoim cza* 
sie ukazyw ały  w niewielkich tanich bro­
szurkach. Będą one tworzyć m ałą biblio^ 
tekę, w k tó re j znajdą się wiadomości h i ­
storyczne i o współczesnym jego życiu 
zbiorowym.

 -+XT-—

Niesolidny koniec
SK AZANY NA 2W ZŁ, GRZYWNY.

W  sądzie okręgowym w Sosnowca 
odbyła się rozprawa o nieuczciwą koa 
kurencję przeciwko mieszkańcowi So 
snowea 2Ś letniemu Berkowi Rożen 
cwajgowi (Wspólna 10). Rozencwajg 
w celu ułatwienia sobie konkurencji 
wprowadza! w błąd kupujący* h co do 
jakości i pochodzenia sprzedawanego 
przez sobie masła, opakowując je ety 
kietami, łudząco podobnymi do używa, 
nyeh przez Małopolski Związek Ml& 
Czarski. Niesolidnego kupca skażaj 
sąd na 200 złotych grzywny z zamianą 
na areszt.

 0O0--------

Dobre rady
Plamy dają się łatwo usunąć z noży 

sokiem cytrynowym ł solą.

Biały szewiot czyści się w sposób na 
stępująscy: Przede wszystkiem usuwa się 
1 niego karz, a poszczególne plamy nacie 
ra się spirytusem tak długo, dopóki me 
słaną się żółte. Następnie materiał zaua 
rza się w wodzie % dodakiem mydła piaa 
kowpgo i dwu łyżeczek spirytusu. — Po 
wypraniu szewiot stanic się biały, a e« 
najważniejsze — nie zbiegnie się.

Plamy z krwi ua jedwabiu i innych 
delikatnych materiałach usuwa się pfz®* 
nałożone na lirę zwilżonego krochmalu, 
który po wyschnięciu należy delikatnie 
usunąć.

Uruchomienie dwóch dodatkowych tramwajów
do Czeladzi

Z dniem wczorajszym dyrekcja iram w . 
jów elektrycznych w Zagłębiu uruchom iła na 
okres próbny jednego tygodnia dwa dodatko 
we wozy tram w ajow e o godz 5.15 rano z 
Czeladzi do Będzina i o godz. 28.30 z Sosno 
wca do Czeladzi.

O uruchom ienie tych wozów wystąpiła 
radna Zarzycka na jednym  z posiedzeń rady 
m iejskiej w Czeladzi-

Okazuje się że zarówno w godzinach ran 
nych, jak  w godz. wieczorowych wiele osół 
w racających z pracy, czy udających się dc 
pracy oraz z dalszej podróży pociągiem nia 
m iało dotąd żadnej kom unikacji do Czcladd 

Mieszkańcy Czeladzi uruchom ienie doda 
kowych wozów tram wajow ych przyjęli x zi 
dowoleniem.
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Surowego ukarania oskarżonych
domaga sią piokurator w procesie o nadużycia na PKP.

W  toczącym się przed sądeni okręgowym 
w Sosnowcu procesie kolejowym o naduży 
cia na odcinku drogowym w Ząbkowicach, 
trw ają  przem ówienia stron. Jak  już podawa 
liśmy rozpoczął je w dniu -3 hm. pprokurato ; 
Clmtkiewicz, oskarżyciel w procesie.

W  dw udniow ym  rzeczowo ujętym prze 
mówieniu, p roku ra to r przedstaw ił niesłychr 
ne stosunki, jak ie panowały na odcinku dro

 ̂/cwlerclg
^z) Z A C ZA D ZEN IE . Oneg'daj o gocU. 

7 ra n o  zm arł lS -letn i S tan is ław  T y lko , 
pom ocn ik  p ie k arsk i .z a tru d n io n y  u S ta n i 
s ła w a  H ąćki w  K rom  ołowie. P rz y c z y n ą  
agonu było p raw dopodobn ie  zaczadzenie. 

 o l lo -------

Pe strzałach de tarczy
ST R Z A Ł  W  SKROŃ .

N a s trze ln icą  P. W . w ogrodzie S ask im  
w W a rsza w ie  p rzy sz ed ł m łody  m ążczyz 
n a  i ch c ia ł odbyć s trze la n ie  8 p is to le tu  
na odznaką s trze lecką .

N iezn ajó n iy  z a ją ł  s tan o w isk o  d a ł k i kit 
s trza łó w  do ta rczy , poczem  sk ie ro w a ł lu 
fą p is to le tu  w  sk roń  i w y strze lił, ra n ią c  
nią ciążko w  g łow ą

W ezw any  le k a rz  p o go tow ia  przew iózł 
n iezw ykłego  sam obójcą, ja k  się okazało 
A dolfa Zegrze, do -z p ita ła  gdzie despe­
ra t, n ie  o d zy sk aw szy  p rzy tom ność  zm arł.

L E N I R IE F E N S T A H L  TJ M IN ISTR A  
B O N N E T A

F ra n c u sk i m in is te r  sp raw  za g ra n ic z ­
n y c h  p rz y ją ł n a  a u d ien n ją  g ło śn ą  n iem irc  
k ą  a r ty s tk ą  film ow ą Lani R ie fen s ta lil w 
to w arz y stw ie  n iem ieck iego  am b asa d o ra  
w  P a ry ż u .

gowym PKP. w Ząbkowicach, gdzie drogą 
przestępstw narażono skarb państw a na szko 
dę, sięgającą blisko m iliona złotych.

Popierając oskarżenie w stosunku do 
wszystkich oskarżonych, p rokurato r doma 
gał się surowego i przekładnego ukarania 
podsądnycli, w szczególności zaś wnosił o 
najwyższy w ym iar kary  dia głównych oskar 
żonycli w procesie, inż. H erm ana i W róblew 
skiego.

Po przem ów ieniu prokurator a zabrał ', 
głos obrona, której wywody trw ać będą do 
dnia jutrzejszego.

W yrok oczekiwany jest z wielkim zainie 
resowaniem. Ogłoszony będzie prawdopodob 
nie w sobotę.

Maeocha znęcała się nad dziećmi
są d  skaza ł  ją na 8  miesięcy więzienia

O nieludzkie obchodzenie się z p a  
sierbam i odpo w iad a ła  p rzed  sądem  o 
kręgow ym  w  Sosnow cu 34 le tn ia  nue 
szk an b a  Zaw odzia, G enow efa Gwia­
zda..

M acocha w  o k ru tn y  sposob znęcała 
się nad nieletn im i, pozosta jącym i pod 
je j  opieką dziećm i, poniżej la t 17, E d  
w ardem , H a lin ą  i J a n in ą , b ijąc je  bez 
po trzeby  pogrzebaczem , głodząc i zmu 
sznjąc do nadm ierne j p racy  fizyczne].

M altre tow an ie  dzieci do tego stop­
n ia  w płynęło  u jem nie n a  s tan  leli zdro 
wia. iż w y stąp ili przeciw ko tem u są 
siedzi, sk ład a jąc  sk arg ę  w p  iieji.

S ąd  skazał G w iazdow ą n a  osiem

?  , '  ,*» >

Ffl

m

a lt - ta e ja  m łodzieży barce lo ń sk ie j u a  cześć gen . F ran co  po
w Alei ,.P«sco dc G racia '.

i f f  f ł / v f -

Dodatku lokalnego
i zniesienia podatku sp e ja ln eg o

dsmagiją sią pracownicy pocztowi w Zagłębiu
W  wyniku w ielokrotnych zei ań pracow 

raków  pocztowych Zagl. Dąbr., zrzeszonych 
w związku pracowników  poczt telegrafów 
telefonów w W arszawie, na których obrado

wano nad sytuacją m ateria lną  pocztowców 
Zagłębia wysłano szereg m em oriałów  do r.a 
czelnych władz związku oraz rezolucyj w 
drodze telegraficznej do pp. prem iera Skład

kowskiego, w icepremiera Kwiatkowskiego 
oraz posłów sejmowych.

W  m em orałach pracownicy _ poczt o * i 
domagają się i widzą poprawę obecnej sytu 
acji jedynie w przyznaniu im  dodatku lokal 
nego jaki otrzym ują pocztowcy na Śląsku i 
w Gdyni w zniesieniu podatku specjalnego 
od uposażeń i w przyw róceniu dodatków ro 
dzinnych.

L
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K eidy  S z a ta n  w ym aw iał to w y ra ­

zy , otw orzono d rzw i w ięz ien ia  i 
w szedł sędz ia  w to w arzy stw ie  p isarza . 
Z a  nim i postępow ał lekarz i Luizzi 
poznał z przerażen iem  daw nego dok ta  
m  C rostencoupe k tó rem u głośna roz­
p ra w a  o w yleczeniu Arm and;- dopo­
m ogła do w yniesien ia  się na stop ień  
lek a rza  w ięzień. Kędzia nn ki de nieg >:

— P rzek o n a j się pan . czy oskarżo­
ny. je s t w m o żn P ei u lw  hschn iu .

— Czy maci o jaki; w i a don ość o 
jego o fiarze?

—• R an a  je s t ciężka i zd a je  si.j 
śm ierte ln a ; oskarżony p r wdopodob- 
nie będzie sk azan y  N ią u r f  je s t w ie l­
biony w całej okolicy; '- A  ci: k rzew i­
cielem  w yobrażeń lib e ra l' ych; sąd  
przysięg łych  sk ład a  się '/■ .-‘.mych libe­
ra ln y ch , k tó rzy  tym  bąi d d e j  będą su ­
row ym i, że oskarżony  jest człow iekiem  
w ysokiego rodu, posiada h t u ł  czło­
w iekiem  należącym  do daw nej szla­
ch ty ; zla sp raw a . P o p ie ra  ia.*v sp raw ę 
N icjueta, w ystąp ili za n am iw ą  p an a  
B ador, k tó ry  poruszy  tr.ebo i ziemię*

wreszcie an te r io ra  oskarw m egc n ie 
pow iększą pobłażliw ości sędziów ; w 
chw ili k iedy  został przy trzym am y 
za zbrodnię sw oją, m iał l-y_ć areszto ­
w an y  za długi, a  n as tęp n ie  za oszu­
stw o, do którego  przy łożył rękę.

— A  więc to  człow iek, k tó ry  już  
był sądow nie k aran y .

— Jeszcze nie.
— Jak ież  więc oszustw o?
— W prow adził w P a ry ż u  do domu 

pew nej pan i de M ar1 ąn o n  jak iegoś 
m arg rab iego  de B ridely . chociaż sam  
w iedział, że ten  człowiek p rz y b ra ł fał 
szyw e nazw isko, za pom ocą podrobio­
nego ak tu . A poniew aż ten m arg rab ia  
de B ride ly  w yciągnął znaczną sum ę od 
te j p an i, p rzypuszcza ją , że b a n i  de 
Luizzi był w spólnikiem .

— B aron  de Luizzi — wołał Cro- 
stencoupe, k tó ry  w  ten  sposób gaw ę­
dził z sędzią, gdy tym czasem  d en .ren  
w ięzienny p rzygo tow yw ał w szystko  co 
je s t po trzebne do p isan ia  — harm  de 
L uizzi. Ależ ja  go znam .

— W ięc, oto on!
-  Ależ to człowiek co m a pom ie­

szanie zm ysłów. J a  to ra z  ju ż  w y le­
czyłem  go z w a rjac ji, ale mi się w y r­
w ał i szaleństw o n a ty ch m iast wróciło,, 
tak . że w yjechał nie zap łaciw szy  n r .

— A więc u zn a je  pan , że nie mą 
po trzeby  badać go.

— N ajm nie jsze j potrzeby .
—  Dobrze, zaznaczym y ty lk o  p o ­

m ieszanie zmysłów.
Luizzi ju ż  m iał k rzy k n ąć; S za tan  

dał m u znak i pozostaw iono ich sa  
mych.

— W idzisz więc, baronie, jedynym  
sposobem  ocalenia cię p rzed  śledztw em  
sądow ym  i p rzed  w yrokiem , je s t uzna 
nie fo rm alne za w a ria ta .

— Znów m nie zwodzisz. S za tan ie
— K iedyż cię zwiodłem , p an ie  m ój ? 

Czy w tenczas k iedyś m nie za p y ta ł ] 
h is to rię  pani de M arignon, z k tó re j 
ty le  ty lko  skorzysta łeś, żeby popełnić 
n iegodziw y uczynek, za k tó ry  ponosisz 
te raz  karę? Czyli cię zw iodłem  kiedyś 
zażądał ode m nie h is to rii E ugenii cho 
ciaż już , już m iałeś mi się w yrw ać < 
znaleźć to co cię*m a w ysw obodzić z 
m ojej w ładzy, to je s t szczęście? 0 z \  
nie pokazałem  ci palcem  togo, co uo- 
w inno było skłonić cię do zaślubienia 
te j kobiety? Czy to  m oja w ina, żeś n ie 
u m iał p rzeczy tać  do końca, że ta k  jak  
w szyscy ludzie uw ierzy łaś pierw szym  
pozorom  i że zostałeś tak im , jak im i ' n 
w szyscy, sam olubem , chciwcem  i żaru  
zum ialcem . nie, m ój pan ie , to n ie m o ja  
w in a ; nie, ja  cię nie zAviodlem.

— Ależ m a ją tek  m ój? — zawołał
Luizzi. . . .

— D aj m i dw adzieścia  m iesięcy,

m iesięcy w ięzienia i pozbaw ił ją  praw  
rodzicielskich  i opiekuńczych.

f Z / l O f O '
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

.W torek, 7 lu tego .
6.80 P ieśń  K iedy  ran n e  w sta ją  zorze 

G.35 G im n a sty k a  6.50 M uzyka 7.00 D zien­
n ik  p o ran n y  7.15 F J .S .  M igaw ki sportow e 
7.20 M uzyka 8.60 A u d y c ja  d ia  szkół 8.10 
P rz e rw a  11.00 A udycja  dia szkól 1115 P it  
ty  11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K rak o w a 
12.03 A u d y c ja  po łudn iow a 18.00 P rz e rw a
15.00 A udycja  d ia  m iodzieży 15.15 S k rzyń  
k a  ogó lna 15.80 M uzyka ob iadow a 16.00 
D zienn ik  popo łudn iow y 16.08 ’W iadom ości 
gospodarcze 16.26 P rz eg lą d  ak tu a ln o śc i 
finansow o - gospodarczych  16.30 M uzyka 
taneczna  17.20 P o g a d a n k a  17.80 Z p ie śn ią  
po k r a ju  17.50 F. 1. S. P o g ad an k a  18.00 
A u d y c ja  d la  w si 18.30 A udycja  d la  ro lm  
ków 10.00 K o n ce rt rozryw kow y 20.33 A udy  
eje in fo rm a c y jn e  21.00 K o n ce rt sy m re- 
n iezny  22.00 P rzech ad zk i a teń sk ie  22.25 
R ec ita l śp iew aczy  22.35 P rzeg ląd  p ra s y
23.00 O sta tn ie  w iadom ości d z ien n ik a  w ie ­
czornego K o m u n ik a t m eteoro log iczny  
23.05 F . T. S. W iadom ości z P o lsk i w  jtp y  
k u  n iem ieck im  23.15 P a tr z  p ro g ra m  
W -w y TT.

KATO W ICE
W torek , 7 lu tego .

5.30 Dzień dob ry  — wesoły m on taż  p ły ­
tow y 6,30 P ro g ra m  na dziś 11.25 P ły ty
14.00 W iadom ości gospodarcze loka l,U  
1-4.05 K o n ce rt życzeń 14.35 K u k ie łk i ś lą ­
sk ie 14.55 W iadom oś bieżące i g ie łda 15.13 
G aw ęda o ję zy k u  po lsk im  18,00 Z życia 
w ojew ództw a k ie leck iego  18.15 Nowości a 
p ły t  18.25 W iadom ości sportow e 22.55 In ­
fo rm ac je  23.05 Z akończenie p ro g ra m u .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 8 lu tego .

030 P ie śń  „K iedy  ra n n e  w sta ją  żorze" 
6.85 G im n a s ty k a  6.50 M uzyka 7.60 D zu ą 
n ik  p o ra n n y  7.15 F.TK. R ep o rtaż  z Zako 
panego  7.20 M uzyka (p ły ty ) 8.00 A u d y c ja  
d la  szkól 8.10 P rz e rw a  11.00 A udycja  d la  
szkól 11.25 1- ły ty  11.57 S y g n a ł czasu i cej 
n a l z K ra k o w a 12.03 A udycja  po łudniow a
13.00 P rz e rw a  15 00 A udycja  d la  dzieci 
15.30 M uzyka obiadow a 16.C0 D zienn ik  po 
po łudn iow y  16.05 W iadom ości gospodar 
cze 16.20 Dom i szkoła 16.S3 R ecita l śp ic 
w a 1700 Ja k im i sp raw am i szpiedzy się  
in te re su ją  — odczyt 17.15 A udycja  m u­
zyczna 1800 A u d y c ja  d la  w si 18 30 N a - ' 
język 18,40 D y sk u tu jm y  lii.06 F.I.S . fe ln  
to il 19.10 K o n cert rozryw kow y 20.35 Andy 
tan eczn a  22 55 P rz eg lą d  p ra sy  2300 
ski 21.30 P ochodn ie  -wieków 2,2.25 M uzyka 
cje in fo rm a c y jn e  2.1,0 K o n ce rt chopir.ow 
O sta tn ie  w iadom ości dzienn ika w ieczorne 
go K o m u n ik a t m eteoro log iczny  23 05 FM 
S W iadom ości z P o lsk i w  języ k u  ang iai 
sk in i 23.15 P a trz  p ro g ra m  W -w y II .

k tó ry ch  od ciebie zażądałem , a  w y p r >• 
w adzę cię s tąd  bogatym , n iew innym  
a co w iększa szanow anym .

—  Jak im  sposobem  to w y k  m asz*
—Pow iem  ci jak  w ykonam

— A więc żądasz dw adzieścia  m i' 
sięcy snu — pow iedział Luizzi.

— Nic w ięcej
— A więc, niech tak  będzie.
S za tan  d o tknął k"ńcem  pa*en A r­

m anda, k tó ry  zasnął natychm iast.
N aza ju trz , skoro się przebudził, 

zna jdow ał się w te j sam ej izbie; mc się 
n ie zmieniło, ty lko  spostrzegł dzwonek 
sto jący  przy; łóżku. P rzyw oła ł S za t; na 
i rzekł do niego:

— Spałem  w ybornie, ale oanlzo  
k ró tk o ; ale ja k  pom yślę, że dziś w ie 
czór m am  zasnąć na dw adzieścia tn ’e 
sięcy, obaw iam  się szczególnie ‘ego. 
ja k  m am  przepędzić dzień. D w adzie­
ścia  m iesięcy snu, je s t z czego osza.eć.

— C zytaj dla rozryw ki — odpowie 
dział Szatan .

— Czy możesz mi dać książki ?
— Mogę coś Y*ięcej jeszcze u z y n i  ć, 

mogę ci dostarczyć książkę a is  w y d a ­
ną jeszcze. P ó jd ź  za mną.

S zatan  ru szy ł przodem , Luizzi udał 
się za nim  W krótce p rz y b y ł’ J<. po 
koju  dosyć dobrze umel 1 wanego 
Luizzi w ziął owe sław ne o k .d a iy  k ts 
rycli m u już S za tan  pożycza] i przez 
k tó re  w idział w śród nocy; sp .strzegł 
wówczas kobietę znakom itej piękności
pogrążoną w śn ie  głębokim .

d. c. n .
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Człowiek, który finansował Hitlera
Zgon magnata naftowego

L\V Sain t M oritz onegdaj zmarł na 
gle H olender S ir H enry Deterding. 
.Jest to osobistość, k tóra o d z ia ła  wieł 
ką rolę w życiu ekonomicznym globu 
ziemsk ego, a naw et i w polityce. 
K rótko mówiąc D eterding był Iłocki 1 
i erem Europy.

D w aj ci m agnaci naftow i niejedno 
krotnie się zderzyli w walce ta nkuren 
cyjnej o naftę  i Rockefeller, człowiek 
przed którym  ugięła się Am eiyka, mu 
sial ulec Holendrowi. Dzieje tej kon­
kurencji to jeden z najbardziej pasjo­
nujących oddziałów epopei aa lty , opi 
sane zostały przez innego ITolendri 
L. N auw elaertsa w dziele p. t. ,,Naft.a£< 
w ydanym  właśnie przez Książnicę 
A tlas. Z książki tej czerpiem y też i 
inne fak ty  z życia D et°rdinga

Był on synem kap itana  okrętu, ro ­
dem z Leidy. P o  śm ierci ojca pozostał 
jednak zupełnie bez utrzym ania, tak, 
że poszedł do term inu do lakiernika- 
Praca ta  mu nie odpowiadała, prze­
rzucił się do banku, gdzie "b ią ł m a* 
lu tką posadę pomocnika buchaltera. 
Na tvm  stanow isku po trafił się tak  
wyrobić, że w roku 1888. gdy Holen­
derska Spółka Handlow a rozpisała 
konkurs na posadę — zgłosiło się ISO 
kandydatów , a w ybrano P e ttrd in g a  
dzięki jego  walorom.

Spółka ta podjęła wkrótce poszuki 
wania za ropą na W yspach Sundal 
skich i D eterding w ten sposób zetknął 
się pierw szy raz z naftą , szczebla 
aw ansując na szczebel sta ł się wkrótce 
doradcą dyrektora  tej spółki Kesslera, 
który  um ierając „zapisał" D eterdinga 
w testam encie swemu przedsiębior­
stwu, oświadczając, te on jest jedy­
nym  godnym  następcą, „ten młody 
człowiek sam  jeden jest w art m iliar­
d y '1.

S tary  K essler się nie mylił. D eter­
ding był rzeczywiście w art m iliardy i 
stał się też^właścioicłem miliardowe! 
fortune, Do tego znaczenia i bogactwa 
doszem on f o stoczeniu długoletniej 
walki z RoekfcIIerem, który w owym 
czasie dzierżył m onopjl nafiy  na cały 
św iat. D eterting postanów d mu wyr­
wać ton monopol orzede wszystkim na 
rynku chińskim i hinduskim  —- korzy­
sta jąc  z tego, żc znacznie tańszy jest 
tran sp o rt nafty  ze Sum atro, aro żel i z 
Am eryki. Rynki te były zupełnie opa 
nowane przez Rockfełlera, który nau­
czył np. Chińczyków świecić naftą  w 
ten sposób, że rozdał wśród ludności 
miliony lam p naftow ych. D eterd’rg  
począł eksportować na kontynent azja 
tycki i doprow adził do tego że w  lam  
pach Rockfełlera świeciła się iego naf 
ta. Nic nie pomogła Rockfedeiowi o b ­
niżka cen, bo D eterding też obniżył —  
i przetrzym ał.

Zuchwalstwo D eterdinga doszło do 
tego, że postanow ił bić swego przeciw 
nikr, w jego w łasnym  k raju , ek spo r­
tując naftę do Am eryki i zakupując 
wielkie tereny roponośne w K aliro rrii 
W szędzie gdzie panow ał dotąd S tan 
darł, firm a Rockefellera, umiał wkrę 
cić się ze swoimi blaszankam i i cvster 
nami Deterling.

Olbrzymio sumy zarobił na wojnie 
i tylko dzięki Deterdingowi k ta lic ju  
opływ ała w prost w naftę ■ benzynę. 
M iał on też gest: na  własne ryzyko 
dzielił F rancji kredytów  na praw ie 
300 milionów franków  na dostaw y cen 
nych związków chemicznych toluol u i 
ksylolu. Są to składniki n iek tćiych  ga 
tanków  ropy naftow ej, s.-czególme 
w ydobyw anej na Borneo. Połączone z 
kwasem saletrow ym  dają  o re  frin itm . 
fołuoll, znany na wojnie w łatw iejszej 
do wym ówienia nazwie TN T, a uży 
Many do bomb głębinowych przeciw 
o. im podwodnym , bez toluołu sprz 

mierzc-ńcy n ie w ygraliby wojny, bo n ie  
zwalczyliby epidemii łodzi pedwod 
nych.

H olenderski m agnat naftowy był 
czynny do ostatnich la t swego życia.

w ojnie postanow ił jeszcze czynniej 
Wziąć się do polityki, niż dotychczas.

Zwrócił on m. in. uwagę na b u d zący  
się w  Niemczech ruch hitlcn. v?ki. J a -  
kie pobudki kierowały nim że wyasy - 
gnował na ręce H itlera  poważne sumy, 
które pozwoliły mu zorganizować bo­

jówki i przeprowadzić propagandę — 
nie wiadomo. Dość, że w płynął on 
swoimi kapitałam i na te wszystkie 
zmiany m apy E uropy, któryer, jesteś­
m y świadkami.

14-letni włóczęga
schwytany w

z Sosnowca
Warszawie

Policja warszawska zatrzymała w tych 
dniach 14 letniego włóczęgę Henryka Kucki 
zam. w Sosnowcu przy ul. Mickiewicza 25. 

Kucek od dłuższego czasu, mimo swego

młodego wieku, wędruje po całej Polsce, a i 
dopiero w Warszawie zajęła się nim policja 

Sprawia on władzom niemały kłopot 
gdyż nie chce powrócić do domu.

NA W ESOŁA NUIfc.

KASZA A
Pani Perkinowa była w rozpaczy. Ali* 

ła  Iść * mężem wieczorem na hal. Starej 
sukni z zauno skarby uio chciała włożyć, 
a na nowa mąz me chciał dać pieniędzy.

  Nie rozumiesz -  perswadowała ma
i 0>vj _  j.,e to wstyd dla ciebie, żeby twoja 
zona nosiła taką starą szmatę?!

A le pana Perkina to nie przekonało 
Wzruszy! obojętnie ramionami,

— Kto to potrzebuje wiedzieć i© ty  
jesteś moją zoną? Jeżeli myślisz, że to 
dla mnie wstyd, mogę sie na balu do cle 
bi nie przyznawać.

— Wice me dasz ml pieniędzy?
— Nie mam!
Pani Perkinowa zaczęła nerwowo ebo 

dzifc po pokoju. Cc robić? Na bal chciała 
iść koniecznie. \v starej sukni już stanów  
eso nie może na nową mąż uie da napew
uo. Jak siq uparf, to so  już uic ni© prze 
kona.

— Mam myśl! — powiedziała wreszcie 
-  Wejdę do pierwszorzędnego m asaży  
nu, wybiorą dwie suknie i powietn, że 
muszę w domu zastanowić, którą % nich 
kupić. Każę odesłać do domu, jedną wło 
żę na bal, a rano obydwie suknie odeślę 
z podziękowaniem.

— Można tak? — zdziwił się pan Per 
kin.

— To już moja rzecz.
Pani Perkinowa weszła do magazynu

mód.
— Czym można pani służyć?
— Poproszę o batawą suknię.
— W jakiej cenie?
— O, cena zupełnie obojętna.
Ekspedientka pokazuje n a jła d n ie js i

rnode.e sukien™ Pani Perkinowa wybiera 
d w ie-

— Obydwie sukui© podobają m i ai© — 
mówi do ekspedientki. — i  rudno mi się 
jednak zdecydować samej, którą z nich 
wybrać... Muszę się naradzić z mężem ..

— A czy małżonek szanownej pani tu 
przyjdzie?

— A lej skąd! Mój mąż jest bardzo za 
jęty. Proszę mi odeslat te sukni© do do 
mu jutro dam odpowiedź.

W mieszkania dzwonek. Pan Perkin 
jest sam, więc sam otwiera drzwi... Wcho 
dai panienka z magazynu z pudłem im 
suknie

— Czy zastałam panią Porkinnwą?
— Żony nie ma. A o to  chodzi?
— Pańska żona kazała sobie przysłać 

dwie suknie do wyboru.
— Aha*. Wiem... P rosię  zostawić...
Pan Perkin wskazuje miejsce, gdzie

rozłożyć suknie...
— A kiedy — pyta panienka — mam 

sic zgłosić po pieniądze?
— Po jakie pieniądze?
— Za suknię, proszę pana, którą /ona 

zatrzyma.
Pan Perkin Zaczerwienił się jak bu 

rak z uburzenia
— Moja zona zatrzyma?j Jak pani 

śm ie tak mówić?! To jest obraza! Żona 
mi wyraźnie powiedziała, że jedną suk 
ni© włoży na dzisiejszy wieczór, » rano 
obydwie odeśle z podziękowaniem To 
jak pani śmie posądzać, ie  się zatrzy­
ma?! Jak się powiedziało, że sl© odeśle, 
to się odeśle, psiakrew!

spour

Wnioski okręgów
na walne zebranie PZPN

J a k  ju ż  donosiliśm y w dniach '25 i 28 
bni. w W arszaw ie odbędzie się walne ze­
b ran ie  Polskiego Związku P iłk i Nożnej- 
W  związku z tym  okręgi p iłkarsk ie  n a ­
desłały około 5tt wniosków, k tóre  Łędą 
rozpatryw ane n a  zebraniu Między inny­
m i okręgi p roponują:

Zarząd śląskiego OZPN. proponuje, by 
„kluby L ig i PZPN . by ły  adm in istracy j­
nie i rozgrywkowo podporządkow ana wy 
działowi g ier i dyscypliny PZPN , jako 
in s tan c ji drugiej, a w alnem u zgromadzę 
n iu  PZPN . jako  in s tan c ji trzeciej

.Wileński okręg p roponuje  ognuim w - 
nie władzy w ydziałów spraw  sędziow­
skich, a m ianowicie staw ia  wniosek, by 
w ydziały spraw  sędziowskich podporząd­
kow ane były  zarządom  okręgów we wszy 
stku-li spraw ach, łączących ich z instan­
cjam i wyższymi.

Zarząd PZ PN . staw ia wniosek dla u- 
sp raw nien ia  syst. zgłaszania zawodników 
i proponuje, by tow arzystw o przesyłało 
k a r tę  zgłoszenia graczy  zupełnie nowych 
be^pośredffio do PZ PN  zaś PZPN . po p > 
tw ierdzeniu przesy ła ł ją  do okręgu, a

okręg do tow arzystw a.
K rakow ski okręg zaostrza w ykreślenie 

d la  gracza i proponuje, by ..gracy, w y­
kreślony nie mógł przez 24 miesiące (obeo 
nie  12 mies.) od daty  w ykreślen ia  grać, 
an i też podpisywać k a r ty  zgłoszenia d l i  
innego tow arzystw a. O kręgi: śląski, aa- 
głębiowski i łódzki p roponują przywróć© 
nie ..karencji’ tj. zakazu zm iany barw  klu 
bowych według przepisów z pr?cd dwucłi 
lat.

Zagłębłowski okręg proponuje utwo­
rzenie nowego okręgu pod nazwą „cen­
tra ln y  OZPNA Okręg ten obejm ował by 
teren  podokrągu radom skiego i kieleek e 
go oraz wysuwa także drugi wniosek, a 
mianowicie by rozrgyw ki o wejście dr 
Ligi rozgryw ane były w edług nast. po­
działu: ptarwsza grupa — okręg zagłą 
biowski, centralny, śląski robotnica y i la  
le lsk i; druga grupa -  B iałystok, Polesi© 
W ilno, W ołyń; trzecie, g ru p a  — Lwów, 
Stanisław ów , K raków , Śląsk: czw arta 
grupa — W arszaw a, bódź, Poznań. P o ­
morze.

Lwowski okręg proponuje, ażehy dla 
uczczenia 20-lcda zarząd PZPN . podjął

inicjatywę wybudowania własnego domu 
sportowego w W arszaw ie wspólnie z in ­
nym i związkami państwowymi.

W arszawski okręg staw ia wniosek o 
przydzielenie SKS. Starachow ic? defml- 
tyw nie do jednego z okręgów (w arszaw ­
skiego wzgl. krakowskiego) według uzna 
n ia  walnego zgromadzenia.

L iga PZPN . staw ia wniosek o pow ęk  
sasenie liczby klubów ligowych z 10 cm  
do 12-tu przez to, że w latach  1939 i 1540 
spadałby  z L igi jeden klnb, a wchodziły 
by dwa kluby.

Śląski okręg prosi o pomoc materialną 
dla klubów zaolziańskieh. Ponadto zgło­
szono jeszcze kilka wniosków wy«zko.c- 
niowyeh.

Walne zebranie pływaki*
POD ZNAKIEM SENSACJI.

W  W arszaw ie odbyło się w alne zebrą 
nic Polskiego Związku Pływackiego. De­
legaci okręgów podkreślili b rak  należy­
tej opieki w szkołach i klubach oraz po­
ruszając szereg innych bolączek.

Sensacją były enuncjacje delegata W ar 
szawy. k tó ry  w spom m ał o karygodny h 
„kaw ałach’ na p ływ alni reprezentacyjnej 
w W arszawie. Oto zaangażowano tam  tak 
in s tru k to ra  ratow nictw a, k tó ry  dopiero 
uczył się tego fachu. Skutkiem  tego zda­
rzy ł się wypadek utonięcia na pływ alni. 
R atow nik, zam iast ratow ać natychm iast 
tonącego, zastosował się do przepisów, 
k tóre  głosiły, że... należy najpierw  zawU 
domie kierownictwo. Rzeczywiście r.a - 
m iast skoczyć do wody, zaw ’ndomil o'i 
na jp ierw  kierow nika, k tóry  przez k iika  
m inut w ywoływał przez megafon na?ei- 
sko topielca. Gdy topielec przez t?. kilka 
m m ut nie staw ił się na wezwanie, roz 
poczęto ratow anie, było ju i  jednak za- 
późno. A w dodatku, jak  zaznac/ył mów­
c a / te g o  „ratownika* nie usunięto z po­
sady. N adm ienił także, że na p ływ alni 
znajdu j?  się wyszynk alkoholu i że isf- 
n !e,fc w praw dzie tram polina, ale nie wol­
no z niej skakać. .Test to pływ alnia obli­
czona na dochód.

Po zakończeniu dyskusji w ybrano no­
wy zarząd na czele którego s tan ą ł insp.
Ko7olubski.

Zakończenie marszu 
nurciarsKiego

SZLAKIEM  II BRYGAD*.

W  .Wbroehcie zakończy! się G zimowy 
m arsz n arc iarsk i szlakiem  hucu.skini ! i  
B rygady  Legionów Polskich, k tóry  wiódł 
z R ąfajlow ej poprzez Jab łouieę do Wo- 
rocbty. T rasa  trzeciego i ostatniego eta- 

«sj“jjmi jm-owadziła % Jab iom cy do W orocbty 
-w ‘Wynosiła około 25 km. Był to najtrud­

niejszy etap m arszu.

Pierw szy przybył na m etę patro l Z. S, 
Zakopane, k tó ry  pierw szy w yruszył z J a  
błonicy i nie dal się nikom u wyprze Izió 
F a tro l ten  za jął w ogólnoj k lasyfikacji 
] miejsce, 2) W. KS. Bielsko 12:54:43. 5) 
P . W. Leśn. Lwów 12:54:43

Echa sfery spirytusow ej
NA OBOZIE W KATOWICACH.

A fera  spirytusow a, k tóra  m iała  m iej­
sce na  obozie p iłkarsk im  w Katowicach 
przed meczem Polska — F ran c ja  była 
przedm iotem  obrad na posiedzeniu żarzą* 
du śląskiego okręgu ZPN,

Spraw a obozu szeroko om awiana wy­
jaśn iła , w niektórych okolicznościach, źe 
główną winę w tym  w ypadku ponosi tr»  
nor związkowy p. Spojda, wobec którego 
zarząd śląskiego 0 7 P N . m iał cały szereg 
zastrzeżeń jeszoze srzed  dwoma la ty  w 
eznsie obozu w Katowicach. Spraw y, ■'& 
które ukarano  ostatn io  kilku graczy w\r 
darzyły  się również w owym czasie, o 
czem śląski OZPN. pow iadom :ł cen tralna 
władze p iłkarsk ie  w W arszawie,

W  związku z tern delegaci śląskiego 
OZPN. na w alnym  zebraniu TZPN, która 
odbędzie się 25 i 28 hm. w W arszaw ie 
w ystąp ią  z szeregiem zarzutów przeciw­
ko naczelnym  władzom w W arszaw ie.
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KURS Ul A L*URU«tAr\iiiłk.
Komendant Główny Policji Państwo |  g w y c h  policji, który odbywa 1 sto w 

,wej gen. Ivordjan - Zamorski na ureezy . Szkole Oficerów Policji, 
stym zakończeniu kursu dla kobict-szere |

■ B w n u f i H i n — > i u w  » r n  i  i i i 1 m  m n  b i m b b iu w u

W i ą e i z p e r e d a w y  t a rn ie i
Ul liii MCtUi. OWYCH Yl WARSZAWIE

W  Warszawie odbył się z okazji jub i­
leuszu AZS., międzynarodowy turniej w 
koszykówce i siatkówce, w konkurencji 
pań i panów.
. W siatkówce kobiecej AZS. pokonał U.
S. Ryga 2:0, w siatkówce męskiej AZS. 
pokonał Sportni Studenlse (Bukareszt)
2.0. W koszykówce AZS. w ygrał z Rumu- 
nami 16:31, a KPW , (Poznań) pokonał 
m istrza Włoch ..Gruppi Um wersytari 
Fnseisti’ 43:31.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3-30 Maja 91
Czynna 11—1 i 5—S pp., w święta 11—1

Tm 61689

Numer akt. Km. 1239/38.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sadu Grodzkiego w Olku­
szu P io tr Słota, majqey kancelarię w 
Olkuszu, ul. 3-go M aja Nr. 61 na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 13 lutego 1933 r. o 
godz. 10 w Olkuszu, ul. 3-go Maja odbę­
dzie się I-sza licytacja ruchomości, uam- 
żących do Wolfa Gleitmanna skadająeyeh 
się z\ pięciuset kilogramów naczyń ema­
liowanych. oszacowanych na łączna 
me zł. 850.—

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Unia, 25 stycznia 1939 r.
Komornik PIOTR SLOTA.

Numer akt. Km. 787, 1293/38.
G dw eazczenle

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sadu Grodzkiego w O lku­

szu P iotr Słota mający kancelarię w Ol­
kuszu, ul. 3-go Maja Nr. 61 na podstawia 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publm’-- 
n ej wiadomości, że dnia 24 m arca 1939 
o godz. 9 w Sądzie Grodzkim w W olbro­
miu odbędzie się sprzedaż w drodze pu 
llicznego przetargu należącej do dłużni­
ka Jau a  W ypchała nieruchomości połom 
nej w Porąbce, gminy Jangro t pow, olku 
skiego, składającej się z parceli _Nr. 310 
kolonii Porąbka, wydzielonej z dóbr ziem 
skich Imbramowice obszaru 6 ha 5721 m. 
kw. — mającej urządzoną księgę bipotecz 
ną w Wydziale Hipotecznym przy Są­
dzie Grodzkim w Olkuszu, oznaczoną 
Nr 7.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 5800. cena zaś wywołania wyno­
si zł. 4350.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 580.

Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie, albo w takieh papierach w ar­
tościowych bądź książeczkach wkłn- 
lowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papie 
;>y wartościowe przyjęte będą w wartości 
rzęch czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjne o ile. dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie hąuą poda 
ue do wiadomości warunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przesądzeniu własności 
ia rzecz nabywcy bez' zastrzeżeń, jeżeli 

osoby te przed rozpoczęciem Przetargu 
iie złożą dowodu, że wniosły powództwo 

a zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie 
.właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni orzed liey 
;ncją wolno oglądać nieruchomość w dni 
nowszechnie od godziny 8-ft.i do 18-toj. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Wolbromiu, ul. Krakowska.

Bnin 28 stycznia 1339 r.
Komornik PIOTR SŁOTA.

F u r M & m B u
zarobkowa Sp. Ake. „Trójkąt w Kole"

w Eieisku
poleca swoje usługi. Specjalna orga­
nizacja do barwienia i bielenia naj­
mniejszych partii przędzy wełuinnej, 
bawełnianej, lnianej, jedwabnej etc. 
Barwienie sztuk i luźnego m ateriału. 
Prosim y żądać cenników. Adres — 
Włóczki - Wełny „Trójkąt w Kole4’ 

S. A. Bielsko, dk, p. 240.

GŁOWY

Buriuimy szkoły

!p sz y  PRZEZIĘBIENIU i G R Y PIE i KATARZE

Phoaat OSŁOSZEMtA
P O S 4 H Y  I PHACB
rrrrmiTwin^'™"™ ms&aGMMam
POTRZEBNY chłopiec do bilardów i po­
mocy. Sosnowiec Kawiarnia „Udziałowa.’. 
KSIĘGARNIA T. B artnik przyjm ie 
chłopca z Będzina. Będzin, Małachow­
skiego 21.

Przy odnawianiu mieszkania nie na 
leży zapominał!

o instalacji elektryczna!,
a zwłaszcza o dorobieniu brakujących' 
niazd wtykowych, aby można było 

z przeszkód korzystać z aparatów 
elektrycznych gospodarstwa domo 
wego.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

«»$*.

T M M O  „ ^ A G Ł Ę S i d ”
A  OSTATNI DZIEN1 Potężny film polski p. t.

Ł K Ł A M ST W O  KRYSTYNY
w/g znanej powieści Stefana KIFDRZYMSKIEGO 

▼ „DZIEŃ UPRAGNIONY"
Niebywała obsada:

E. BARSZCZEWSKA; M. ZNICZ, K, J. STĘPOWSKI M. 
ĆWIKLIŃSKA, J. ŚLIWIŃSKI, B SAMBORSKI J- 
WOSZCZEROWICZ, i in.

Oraz LODA HALAMA w numerze śpiewno — tanecznym 
„LAMBETH — WAI K“

Nadprogram: „KOLOROWY PIĘCIOPSIACZEK PLUTONA".

ł
♦
V-

KINO „PAYRIA“    99 _______

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień! ARCYDZIEŁO PRODUKCJI POLSKIEJ!
WG. POWIEŚCI ANT. MARCZYŃSKIEGO

1 9 S E R C E  M A T K I 9 1

WZRUSZAJĄCY DRAMAT ŻYCIOWY 
W rob gł. STANISŁAWA ENGKLOWNA, LIDIA .WYSOCKA,
INA BENITA, CYBULSKI, SIELAŃSKL Pocz. o g. 17.30,

Kino „RIĄLTO**, Warszawska 18
Wielka egzotyczna epopea awanturnicza pi.

Wyspa rozbitków
•w roi. gł.: JOHN BOLES i MADGE EWANS

k i n o  „ e p e n 11
Dziś! Wielki dramat motyczny w/g 

noweli St. ZWEICa

Piętno zdrady
w roi. gl. Gaby Morlay, Charles \ a- 

ner i G. Keigand 
rez. V. Turzańskiego 

Początek 1 seansu o gods 17.30 
w niedzielę o godz. 15.30

PRZEBIEGŁOŚĆ

M g g m & s *
TAK CZY NIE?

Gwiazda fiimowa wyszła w Hollywood 
za mąż po raz ósmy Młoda para udaje się 
po ślubie do mieszkania. Mieszkanie jest 
piękne.

— Very nice, Charlie! -  mówi gwiaz 
da — ale czy to na pewno twoje mieszka 
nie1?

— Oczywiście, czyżbyś wątpiła!
— Bynajmniej, ale jakoś wszystko wy 

daje mi się tu taj bardzo znajome. Charim 
a może byliśmy już kiedyś małżeństwem 1 

MIĘDZY KUPCAMI
— Czy pan ma jakiegoś wspólnika?
— Owszem... Urząd podatkowy.

Przed cerkwią w Moskwie klęczy jakiś 
staruszek i modli się. Spacerujący opodal 
ezerwonogwardzista obserwuje go dłuższy 
czas, wreszcie podchodzi bliżej.

— Co wy tu wyprawiacie! — pyta.
— Ano, modlę się.
— A za co ty się modlisz!
— Ano, za władzę sowiecką, natural­

nie, modlę się.
  To wiedz, stary, że władza sowice

ba, nie potrzebuje twoich modlitw, a po 
za tym modlitwa jeszcze n>komu nie po 
mogła.

__ Oj, pomaga synu, pomaga.
— Pomaga, powiadasz. A za kogo m i 

dliłeś się 20 lat temu?
— Ano, za cara, naturalnie, modliłem

się.
_  I dużo mu z tego przyszło? Diabli 

go wzięli, siadu nawet nie zostało.
— Dlatego właśnie teraz też się modlę 

synu, właśnie dlatego...
 X  -i--------

TO NIE TRUDNO
— Bardzo mi przykro, ale ja daję posi 

dę w moim biurze tylko żonatym.
— Phi, czy to tak trudno się oicire. 

Może pan dyrektor ma córkę na wyda 
ni u?

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2
'Adres Redakcji, Administracji i D rukarn i: Sosnowiec, ul. Teulralnn 1-a. 

Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 6.1497,
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CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz milimetrowy przed tekstem 1 z i., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. -  Najmniej 1 złoty. -  

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca: Helena Monslorska. Drub. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a.
Redaktor; Tadeusz Lipski


